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i Wychodzi codziennie z w yjątkiem  dni 
poś«fą tec in ych .

Ceua prenumeraty.
W e  L w o w i e  ; Na Prow incji

bez dostawy ;  z przysyłka pocztowy
)sesięcznie -zł. 75 ct-Miesięcznie zl. 1 10
Kwartalnie 2 „ 25 „ (Dwumies „ 2 10
Półrocznie 4 „ 50 „ ̂ Kwartalnie „ o-—
Pocznie 9 ,  — „ {Rocznie „ 12 —

dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
Prenumeratę z dostawę do domu we Lwowie 

należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9.

Prenumerata tak miejscowa jok i zamiejsco­
wa winna aię kończyć z końcom miesiąca, kw ar­
tału, półrocza lub roku. Inno się nic przyjmuję.

Lwów. ~~ Środa dnia 1 października. K ok 1890. . p i

p > o l I t 3 r c z i i . 3 7 - ,  s p o ł e c s 3 n - 3 r  i  l i t e z c s u c H s : ! -

Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać
się należy do Administracji ' .

..iTźii^lądu1' we Lwowie ■ •
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna.

Uprasza sio prenumeratę przysyłać 
przekazami poczfowemi, a nie w koper­
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko- 
periach raczą dopłacać p>o 5 ct. uo każ­
dego listu.
ffiie.scjs.ą prenum. we Lwo*ie przyjmują
Trafika J . W aźdcjjo, uli-a Czarnieckiego 2. 

przy ul. Karola Ludwika 5 
„ ul. Jagiellońskiej liczba 4
„ „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany)

Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9
Ręltopisśw Redakcja nie zwraca.

Dziś: św. Remigjusza B. 
Jutro: św. Aniołów Stróżów.

Adres Redakcji i Administracji:
ulica Sykstuska I. 45. N ae*9lny R e d a k to r  i W y d a w c a : L a u d w l k  M a s ł o w s k i . Wsahć-i glcńas g. 6 m. 

EscMd _ .  5 „
Długcść unia 11 g. 
Ubyło dnia 3 ssis.
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Przegf§d polityczny.
Lwów 30 wfitśnia.

Na Górnym Szlązku, w dysessji wroeUw- 
Iklej, polecono księżom niemczyć dziatwę polską 
“ietylko w szkole, przy n tu .e religii, ale i w ko­
ściele. Co więc6j: poufny okólnik kg. biskupa 
Koppa nskazuje duchowieństwu szlązkitmu uży­
wać cał go wpływa w tym kierunka, aby się po- 
r<>związywały polakij kółka rolnicze, polskie sto 
w&rzyazenia śpiewackie, biblioteczne i gimmuty- 
e?ue, i aby n‘gdzia w miasteczkach i wioskach 
“i® dawano po polsku amatorskich przedstawień. 
D ile takie rozporządzenie ks. biskupa wrocław 
(kiego zgadza się z jego dostojeństwem i o ile 
obowiązki kapłańskie mogą iść w parze z dziahl- 
nOścią wynarodowiającą, o tem nie chcemy mó- 
^•ć, jako o rzeczy jasnej samo przez się. Ważniej- 
*zem tn jest to, że Ind górnoszlązki, przywiązany
00 swej narodowości, cdsunie się od protoszczów- 
germaniiatorów i przez samo rozdrażnienie przyj- 
®>le wyciągniętą dłoń BOcjalistów, którzy głoszą,

sprawy narodowościowe nic ich nie obchodzą. 
Jeśli przy następnych wyborach do parlamentu 
*ob sejmu centrum katolickie utraci wszystkie 
*wa mandaty; jeśli w tea sposób sprawdzą się 
słowa Bebla, wyrzeczona podezss ostatnich wybo- 
r<5w we Wrocławiu, że za lat kilka Szlązk będzie 
focjslnym: to podziękować sa to można będzie 
ki. biskupowi Koppowi, o którym zawrze mnio- 
“•sliśmy, że jest przedewszystkiem politykiem.

Właśnie wtedy, gdy się pojawił ów okólnik, 
Uk krzywdzący nasz naród w jego zaufaniu do 
kościelnych przewódzców, — Gazeta Kotoński 
Wystąpiła z nowym na nas paszkwilem. Jest on 
Podany jako korespondencja z Wiednia, więc nie- 
z a wodnie pochodzi ze Bfer spokrewnionych z No- 
Ką P ressa , a oparty jest o niedawną pogłoskę 
Jakoby ks. kardynał sekretarz stanu Rampolla 
*?mierzył H;żyć swój urząd w ręce kB. kardynała 
) annutelli’ego. Nasz telegram z Rzymu obalił 
joż tę pogłoBkę, niemniej jednak G azeti Koloń- 
s«a utrzymuje, że musi nastąpić zmiana w sekre- 
J?rJacie Btanu, a to z następujących powodów. 
Rokowania między Berlinem a Rzymem w spra­

ło obsadzeni arcybiskupstwa wielkopolskiego 
atrafiają na nie|rzełaroane trudności w skutek 
fogich wpływów kg. k a r iy ir  ła Ledóchowsklego. 
prawdzie do3tojnik ten przebywa tero z w Lu- 

T.rn3. ° p o p r a w y  zdrowia, jednakże przez 0 0 .
 ZQ5tyw rządzi Watykanem. „A trzeba wiedzieć

wi dalej nadreńska sekutnica — że wpływ 
Jezuitów rośnie z dniem każdym , w miarę jak 
starzeje się Papież, i teraz jest już tak potężny, 
ł*k nie był nigdy po roku 1870. Niemieccy Je- 
2nici, którym wstęp do ojczyzny jest zabronić ny,

Rajzacieklejszymi wrogami berlińskiego rządu
1 w ogóle cesarstwa. Oni połączyli się z wiecznie 
tywą narodowo - polską propagandą, na której 
czele stoi rozgoryczony na Niemców fanatyk ks. 
Lędóchowski. Wprawdzie w bierarchji pclsko-ko- 
scielnej zajmuje tan kardynał jeż dragie miejsce,

na pierwszem stanął jako prymas polski ks, 
kardynał Dunajewski, ale gdy idzie o agitowanie 
przeciw Niemcom, ten drugi kardynał mądrze 
ń«uwa się za plecy jezuickiego wojska i na czci o 
wJ*uwa kg. Ledóchowskicgo."

Niech-że kto rozmota ten kłębek niedorzecz­
ności! Jeżeli w istocie wszystko zależy dziś w Wa­
tykanie od dwóch polskich kardynałów, dowodzą­
cych „wojskiem jazuickiem", to cóż pomoże zmia- 
n» w sekretarjacie stanu? Kardynał Rampolla nie 
•noże przełamać wpływów polBko-jezuickich, więc 
•nusi ustąpić. Niech tak. Ależ kardynał Yannu- 
teHi, który ma zmienić kardynała lUmpohego i 
złamać owa wpływy, zawsze dotąd uchodził za 
wyjątkowego przyjaciela Polaków i właśnie dla 
tego nie zoBtał dawniej sekretarzem, bo intrygowały 
Przeciwko niemu Niemcy i Rosja przy pomocy 
Francji. — Dalej, skądże to się wzięły w Rzymie 
rokowania co do obsadzenia areybiskupatwa wiel­
kopolskiego, kiedy właściwe kapituły nie przed­

stawiły jeszcze drugiej listy kandydatów, ani nie 
zrzekły Bię tym razem swego prawa na rzec z Apo­
stolskiej Stolicy? Wreszcie, dla czego z łsski 
Gazety Kotońskiej Btał się ks. kardynał Dunajew­
ski prymasem polskim i po co go wmięszano do 
tej sprawy, tego już zgoła pojąć nie możemy, — 
cnyha że bzIo naszym najserdeczniejszym o wmó­
wienie w opinję publiczną Niemiec, że Polacy 
z Galicji mięszają się do spraw niemieckich i im 
szkodzą. Taka intencja jeBt bardzo prawdopodo­
bna, pomimo że jest olbrzymio nikczem na: od 
naszych najserdeczniejszych możemy się wszyst­
kiego spodziewać.

Wybory seibskie do skupczyny dały oczeki­
wany rezu lta t: zwyciężyli wszędzie radykaliści 
tak stanowczo, ża w Bkapcsynie prawią nie b i­
dzie żadnej opozycji. Czy to dobrze, zwłaszcza 
gdy u steru stoją ladzie zdolni do zanadto wiel­
kiego rozpędu? — to inna kwestja, ale przyznać 
musimy, że inaczej być nie mogło. Stronnictwo 
liberalne jest L m  od r. 1878 w zupełnem rozbi­
ciu, nie ma ani ludzi, ani środków do stworzenia 
organizacji, ani żadnego hasła; a na pamięci po­
stępowców spoczywa przegrana wojna z Bułgarją. 
ZoBtają tedy jedni radykaliści, którzy jeszcze się 
nio zużyli, popularnych haseł mają co nie miara 
i wprowadzając je w życie wprawdzie się kom pro­
mitują i cofają, ale zawsze są jeBzeze bohaterami 
uczuć ludowych. Zresztą radykalizm ich już bar­
dzo zbielał, a z panslawizmu nic nie zostało. 
Więc Austrja nie ma zgcła powodu da niezado- 
wolnienia z rezultatu serbskich wyborów: niech 
tam rządzą radykaliści, podniesieni do trzeciej 
potęgi, byle zachowy wali się lojalnie w obec są­
siedniego mocaratwa i nie pozwalali tworzyć irre- 
denty serbskiej. Tak właśnie w ostatnich czasach 
zaczął postępować gabinet Gruicza, & zatem mo­
że zupełnie liczyć na życzliwość au8tro-wręgierską.

W Portugalji ciągle trwa prowizorjum b ar­
dzo niebezpieczne, bo nie ma żadnego rządu. 
Wprawdzie król wyzdrowiał zupełnie i jak dono­
szą, pracuj9 po całych dniach, aie nie może wy­
dawać żadnych rozporządzeń, bo nie ma komu 
kontrasygnować edyktów : dawni ministrowie funk- 
cyonują tylko pozornie i nie theą nic podpisy­
wać. Z Rzymu powołano posła przy Watykanie 
senhora Martensa Ferrao, męża Btanu bardzo by­
strego a nienależącego do żadnego stronnictwa. 
Król chce jemu powierzyć utworzenie gsbinatu. 
Czy taki człowiek, stojący zupełnie na zewnątrz 
stronnictw, znajdzie dostateczne w kraju popar­
cie w chwili takiego podniecenia umysłów i tak 
gorącej egitecji republikanów, tego nie wiemy. 
Pokaże się to niebawem, g<ły n a .U r  Uerrao przy­
będzie do Lizbony. Tymczasem zsś rządu nie ma, 
nieład coraz większy, bójki z policją trwają bez 
przerwy i republikańska agitaeja rozpiera ssię nie­
słychanie.

Wszystko to zaniepokoiło rząd hiszpański. 
Stan, w jakim się znajduje Portugal,ja, jest zara- 
źliwazy od cholery. Więc właśnie Iliszpanja roz­
ciągnęła wzdłuż swej portugalskiej granicy kor­
don wojskowy tak gęsty, ża każdy podróżny musi 
się wylegitymować i udowodnić, iż nie ma dru­
ków rewolucyjnych, ani nie jest wyslańeem repu­
blikanów portugalskich.

Brukselski Nord  oznajmia w sobotnim ze­
szycie, że tak  samo jak zjazd narwski, tak i rohn- 
Btocki nic w politycznych Btosunkach i celach 
nie zmienił. Bu! gar ja jest dla Niemiec zawsze 
Hekubą i być nią powinna, bo tylko będąc cał­
kiem objektywnemi, potrafią Niemcy mitygować 
zapędy (?) austrjackie i pracować w ten Bposób dla 
pokoju. Gdy Bałgarja przestanie być dla Nie­
miec Hekubą, zacznie się wojna.

Korespondencje*
Z Tarnowa 26 września.

Od 22 do 26 t. m. odprawiali księża ćwi­
czenia duchowne pod dyrekcją kg. Długołęckiego

T. J, w tetejszym gmachu semlnarskim.. IMG. ks 
Biskup brał udział w tych rekolekcjach, miewał 
codziennie mszę św., przewodniczył w odmawianiu 
brewiarza i ró iańc i i siadał z rekoiigentami do 
obsada.

Po zakończenia rekokiccyj odbjło Towarzy­
stwo ś w. Józefa, zawiązane przed laty d.i urzą­
dzania reko!ekeyj dla kapłanów, tudzież roityi i 
r  kokkcyj parafjaluych, posiedzenie. Na tej sesji 
zdawał Wydział sprawę z dwuletniego ddałania 
swego i otrzymał absolutorjum i podziękowanie 
przez aklsmacje. Ks Bi-kap zalecał zaprowadze­
nie po parafjach Towarzystwa Św. Wincentego a 
Paulo.

Po dyskusji nad w.nio. iam i względem sku­
teczniejszego rozwinięcia misyj i rekolekcyj para- 
fjalnych i odmówieniu przez ka. BUkupa m odli­
twy za zmarłych członków Towa.zystwa św. Jó ­
zef?, wystąpił ks. Henryk O tosski, kanonik ho­
norowy i dzićkan dąbrowrkiego dekanatu, i od­
czytał adres, podpisany przez 89 księży do IMCI 
kg. Biskupa wystosowany, ; który Szan. Redakcji 
przesyłam. Jest to akt uroczysty, którym kapłan: 
wyrażają swe posłuszeństwo Biskupowi zakazują­
cemu abonować i czytaćłiberaine dzienniki. 
Ks. B skup zo wzruszeniem fwidccznem odpo­
wiedział, że tą  Imanifegtacją czuje się obficie 
wynagrodzonym za pociski, jakiemi Gderzono 
aań z  ̂ przeciwnego obozu za spełnienie świę­
tego obowiązku, którego episkopat belgijski 
tak  ściśle przestrzega, iż abonowanie rad y ­
kalnych czasop:saa między rezerwatami umieścił. 
Wyraził kg. Biskup wdzięczność swą Panu Bjgu, 
iż kier stanął w tej walce po stronie władzy ko­
ścielnej, bo należy — wbrew eofizmatem nieuków 
— przestrzegać duchownych i zabraniać popiera­
nia i lektury pism, które dążą do zatrucia dusz i 
zniweczenia prawdziwej miłości Ojczyzny. W ska­
zał na publicystykę . pod zaborem meskiewskim, 
która jakby p h tn a  od wrogów narodu naszego, 
ro.szersa spustoszenie.

Nakaniec oddawszy chwałę Panu Bogu, iż 
mu danem jezt ucierpieć dla tej chwały, udzielił 
PastoiBkie Błogosławieństwo -i pożegnał ten piękny 
zastęp współpracowników swoich.

Wspomniany adreB opiawa jak następuje :
Jaś:iie Wielmożny i Najprzewielebnicjszy 

A rcypasterzu!
Wprzód nim opuścimy ten przybytek nauki 

i wychowania duchowego, w którym w młodzień­
czych naszych latach czerpaliśmy zasoby wiedzy 
i siły do spełniam® obowiązków szczytnego na­
szego powołania, nim się rozejd, i imy w różne strony 
dyecezji, aby da'ei o racow '. w Winnicy Pańskiej, 
posileni i pokrzepieni, co dopiero «fk<-,ńi-7(}fienu 
ćwiczeniami duchownemi przy współudziale i prze­
wodnictwie Waszej Biskupiej Mości, pozwól Naj- 
przewielebniejsiy Arcypasterzu, że z uczuciem 
winnego hołdu i najgłębszej cz;i, w synowskiem 
przywiązaniu zbliżamy się do WaBzej Biskupiej 
Mości, aby wyrazić boleść i oburzenie serc na­
szych z przyczyny przewrotnych i niedorzecznych 
artykułów, umieszczonych w dzienniku zwanym 
Nowa Reforma, przeciw słusznym i nader potrze 
bnym rozporządzeniom Waszej Biskupiej Mości, 
a którą to  bokść tem mocniej odczuwamy, im 
silniej jesteśmy przekonani, że od pierwszej chwili 
objęcia władzy srcypasterekiej naszej dyecezji, 
pracując bez wytchnienia, poświęcasz się Jaśnie 
Wielmożny i Najdostojniejszy Arcypasterzu, aby 
nas utrzymać na tej wyżynie posłannictwa na­
szego, na której nas postawiła łaska naszego Bo­
skiego Mistrza Jezusa Chrystusa, powołując nas 
do służby Kościoła w św. Kapłaństwie.

Nie zbliżamy się do Waszej Biskupiej Mości, 
aby wyrazić zgodność naszych zapatrywań z roz­
porządzeniami Waszej Biskupiej Mości, ale zbli­
żamy się z tem przekonaniem i z tą  niewzruszoną 
W iarą, że Kościołem Chrystusa Pana rządzą Ci, 
o których powiedziano: . ..„quos posuit Spiritus 
S. regere Ecclesiam Dei“, że kościół Chrystusa 
Pana ugruntowany na niewzruszonej opoce posłu­
szeństwa, posłuszeństwem blisko dwa tysiące la t 
stoi i wz a ita , że przychodzimy aby oznajmić i

zamanifestować wszem w obec i każdemu z oso - 
bna, że żaće.i z nas nie zapomniał i nie zapo­
mni, co w najuroczystszej chwili żyeia swego, 
v  c h w ili przyjmowania Sskramontu Kapłaństwa 
ślubow ał: cześć, uszanowania i posłuszeństwo 
swemu Arcypasterzowi! — Ktokolwiek więc po­
waża cię występować przeciw rozpo ządzeniom 
Biskupim, dotyeząejm podwładnego k le ru , ten 
dowodzi tem sm em . że niwonunre picrwssycb zasad 
i prawd Wiary św., na których ugruntował Chry­
stus Pan swój Kościół, że nie ma wyobrażenia
0 hierarcbji w kościele katolickim, że nie wie, co 
jest „karność kanoniczna", że więc nie j a t  kat.o 
likiem; dlatego też nie żąda rozporządzenie Wa­
szej Biskupiej Mości, zawarte w kurendzie Lżej 
b. r. nic innego, jak  tylko tego, aby kler nie 
miał nic wspólnego z redakcjami czasopism, które 
same dowodzą tego, że nie Bą katolickie.

Rozporządzenie Waszej Biskupiej Mości do­
tyczące trzjm ania i czytania gazet powit?.liŚŁy 
jako wynik roztropności i przezorności arcyp&stor- 
skiej, jako dowód troskliwości ojcowskiej o dobro 
duchowne kleru i postanowitimy ściśle takowego 
przestrzegać.

Pomimo jednak słów Apostoła narodów P a­
wła św., że dary Ducha św. nosimy w naczyniach 
glinianych, pochyleni na kolanach prosimy, abyś 
Jaśnie Wielmożny i Najdostojniejszy Arcypasterzu 
wzaoBił Twe ręce, które spoczęły z darami Da 
cha św. na sześćkroćstotyaięcz:?ych głowach na­
szego ludu i tylekroć razy za prace i trudy z 
niewysł&wioną cierpliwością, łagodnością i miło­
ścią podjęte, łzami wdzięczności zroszone zostały,
1 utwierdził Nas Twem Arcypasterskiem błogosła­
wieństwem, abyśmy się stali godnymi tego za­
szczytu zawartego w Błowaeh Zbawiciela Pana : 
„Vos dśxi amicos, quia oir.nia, quaeeumqa9 au- 
d iri a Patre meo, nota feci n o b h “. (Joannes 
XV. 15).

(Pcdpisy:) l)  X. Henryk Otowaki kan. hon. 
katedr., dziekan dąbrowski, proboszcz w Grębo­
szowie honor, podkomorzy J. Świątcbl. Lsoca 
X III. 2) X. Jan Kitrys, prob. wSzezurowej. 3) X 
Fr. Szurmiak kan. honor. kąp. tarnowskiej, dziek. 
radomyski, prob. w Czerminie. 4) X, dr. Adam 
Kopyeiński prob. w Radjrsyśiu, poseł do Rady 
p&ństwa. 5) X. Jan Perges dziek. i proboszcz 
w Gumaiskach. 6) X. Antoni Piątkowski prob. 
w Straszęcinie. 7) X. Wojciech Rutkowski prob. 
z Mały. 8) X. Józef Rądoniewicz prob. z Brzezin. 
9) X. Woje. Łątka prob. z Pleśny. 10) X. Fr. Fi- 
jaś prob. z Nockowy. 11) X. Jan Kwiaik-ewicz 
z Jurkowa. 12) X. Jakub Kroguliki prob. z Ż lżsr- 
ca. 18) X. Tomasz Jar.uś z Lipnicy mur. 14) X.
Tali —hrsttfł,! 1-yr i tr\ Ti-.C
Michalik prub. z Książnic. 16) X. Fr. Gawhwiez 
prob. z O.eśoa. 17) X. Stan. Januszkiewicz z Łę­
kawicy. 18) X. Fr. Lipiński z Bochni. 19) X. Józ. 
Nikiel prob. z Zaborowi*. 20) X, Jan Wróbel 
prob. z Królówki. 21) X. Antoni Mamak wikary 
z Kolbuszowy. 22) X, dr. Jan Krzysiak prob. 
z Ropczyc, 23) X. Fr. Szczudło prob. z Witko­
wie. 24) X. Marcin Zuziak wik. z Dąbrowy. 25) 
X. Piotr Hslak w,kary z Poręby. 26) X. Sta­
nisław Starzec wikary z Wielkopola. 27) X. Woj - 
ciech Gazik wikary z Barowy. 28) X. Michał 
Eckiert z Radgoszczy. 29) X. Woje. Śnieżnieki 
wik. zo Szczepanów®. 30) X. Pragłowfki prob. 
z Łączek. 31) X. Lud. Jemioło. 32) X. Wal. Ga­
wroński wikary z Dernbra, 33) X. Maciej Miętus 
pleban z Lubziny. 34) X. S.an. Rzepecki wikary 
z Bolesławia. 35) X. Jan Maciąga pleban z Li­
pnicy wk. 36) X. Kąz. Łazarski administr. w L i­
manowej. 37) X. Józef Bańkowski prob. z Krzy­
żanowic. 38) X Fr. Sosin txpozyt z Szomowcsi h, 
39) X, Woje. Dutkowski pleban % Brcśaika. 40) 
X. Aieks. Bogusz prob. z Dobry. 41) X. Fr. W ą­
sowicz wik. z Tachowa. 42) X. Ant. Watulewicz 
prob. z Ciężkowic, notar. dekan. bobowskiego. 43) 
X. Aleks. Siemień,ki prob. w Szynwałdzle. 44) 
X. Wal. Grochola wik. z Borzęcina. 45) X. J*n 
Suwada prob. z Łuszowic. 46) X. Lion T irań sk i 
prob. z Kaniny, 47) X. Zygm. Wzięłaś exooz. w Mu­
chowej. 48) X. Fr. Czernecki wikary z Maszyny. 49)

X. ALk:s„ Pers prob. z Chorzelowa. 50) X. Józef 
E »p:u;k!ewicz wik. z Porąbki uszewskiej. 51) X. 
Micnał Owsian.rą wikary z Cmolaeza. 52) X. 
And-7. Luczkcfcińrki adminietr. z Pilzna. 53) 
X. Fr. Baliński prob. s Słupca. 54) X. W. Be- 
d ra :z  pleban w Porębie. 55) X. Ant. Żądło prob. 
z Dobikowa. 56) X Kryza. 57) X. Woje. Bryn­
dza prob. z Lisiej Góry. 58) X. Jan Bieniek. 59) 
X. Jan Piankowy »]eb. z Breżnicy. 60) X. Andrz. 
Niemiec. 61) X. Macie: Kodaczjń ki. 62) X. Fr. 
Psłka. 63) X. T. cfii M arjsńjki wik. z Wadowic 
srómyeh. 64) X. Ludw. Mazur wik. z Padw*. 65) 
X. j F i g i e l .  66) X. T*d. Chwalibóg proboszcz 
z Ońrów. 67) X. Jó ief Leśiy dziekan kapitały. 
68) X. Fr. L śitak . 69) X. Staniał. Walczyński 
prepozyt kapitały. 70) X. dr. Jó ief Bąba prałat 
scholastyk i rektor semin. dueb. 71) X. Wład. 
Chcndyńeki dyrektor bursy. 72) X, dr. Jacek Tyl­
ka prof. św. toologji. 73) X. Józef. Buczyński 
pref. św. teologji. 74) X. dr. Staniał. Dutkiewicz 
spiryt. eemin. dueb. 75) X. Jan  Jaworski kanon, 
katedr. 76) X. Wal. Gadowski wicerektor semin. 
dach. 77) X. dr. Jan Bsrnacki kan: kap. katedr. 
78) X. Adolf Albin wik. kat. 79) X. Lud. Liga- 
tzewski wik. k&t9dr. 50) X. Woje. Młyniec wik. 
katedr. 81) X. Fr. P&whkswaki wik. k a te lr . 82) 
X. Tomasz Łączewski wik. katedr. 83) X. Franc. 
Walczyńjki pref. gimn. 84) X. Fr. Ksfcl senior 
XX. wikar. katedr. 85) X. Fr. X%w. Krysta prof. 
sem. naucz. 86) X. Stan. Kxrbowski katecheta 
przy irk  wydz. męs. 87) X Jan Dapowski kate­
cheta przy szkole wydz. żeń. 88) X. dr. Aleks. 
Pcchnik prof. gimn.

Wiedeń 28 września.
(?) Pobyt cesarza niemieckiego w Wiedniu 

będzie miał ten sam charakter, co pobyt Cesarza 
austriackiego w Rohn toku. Przyjaciele Bię odwie­
dzają z całą swobodą, odbywają maneirra, albo 
polują — bez wprawienia w rcch całego aparatu 
dyplomacji i etykiety. Zjazdy te są politycznemi, 
ale tylko o tyle, że się odbywają; celów innych, 
bezpośrednich, jakiejś akcji zgoła nie mają. Domy 
panujące obeują ze sobą, ministrowie spraw za­
granicznych, k lo n y  są zarazem ministrami domu 
cesarskiego, biorą w tam udział całkiem na 'ural- 
ny. Wszelkie kombinacje i koojanktury są bezwa­
runkowo wykluczone, nie tkwi w tych zjazdach 
ani nic nowego, ani nic tajemniczego. Tym razem 
jednakże przyjęcie Wilhelma będzie (utaj odaiiea- 
nem od poprzedniego. Nie będzie rozwinięty urzę­
dowy aparat, ala zamierzono wielką manifestację 
ludową. MLsLo dekorują nadzwyczaj de malowni- 
c:o i zbytkownie, lud chce okazać, że przyjmują
swojomu“ a :‘ l  
wizyty dworskie w Bargu i w S hoenbiuaie będą 
inthnei, b z szeiokiego (ercmonjała zewnętrznego, 
b< z gakfyj dziennikar. kich, ala z całą wspaniałą 
gcś.innością. D^iennikanom wydar.o fyiko passe- 
partout gdyż ulico będą cizyw iita dla ogólnego 
ju :h u  zamknięte, lecz publicznośi będzie zapeł­
niać trotuary i trybuny na ogromnej przestrzeni 
od dworca kolei państwowej przez Ringstraise, 
Brllaria Maria hi! farB-.ras59 aż do linji i po za li- 
nję d ) S;ho3?ibranna. Olbędzie się zatem po- 
dsójna mobilizacja: całej rodziny paiującej i 
ludu.

Uroczystość ta kilkegodzim ia, gdyż tego sa­
mego d.iia wyjadą monarchowi-o do Nenbergu i 
M iirzstega, zainaugniujo niejako jesienny sezon, 
który rozpoczął się już otwarciem szkół, teitrów , 
oraz wystawami nabiału, kwiatów i jarzyn w Pra- 
teize.

Sezon teatralny rozpoczął się po prosta skan­
dalicznie — dzbki dziennikarstwu tutejszemu. 
Ktoby chciał kierować się według rezencyj tu tej­
szych dzienników w wyborze tego, lob owego te- 
atiUi zzw ze sie pomyli i żsdowić będzie. Jest to 
gospodarstwo ki.k/we, dyr< k je i dzień \iki two­
rzą spółkę, k tó rj publiczność ra no? wodzi. Ra- 
fcrenc-i dzienników są interesowani bardzo często 
w tem, żeby sztuka przyniosła dochód, żeby j ą  
często dawano i żeby w ogóle była przedstawio-

73)

Aż do zgonu.
P o w i e ś ć

przez

S A S - Ł A D Ę .

(Ciąg dalszy.)

W olała mieć za rywalkę kob.etę, niż ten 
Molik zielony, gdzie honor i przyszłość rzucał 
jako stawkę... Nie wiedziała, że ją czeka coś okro- 
Pniejszego jeszcze. Na widok Leona, zupełnie po­
baw ionego przytomności — spoliczkowana Śmi9- 
bena woźnicy, który go z cmentarza odwoził, jeszcze 
nie chcąca przypuścić całej ohydy, w którą popadł, 
Przypisując chwilowemu zapomnieniu stan jego, 
zwróciła się ku niemu z przebaczeniem, pomimo, 
że cierpienie jej dochodziło ostatecznych granic. 
Fotem, wiaz z m atką długo pielęgnowała Leona— 
dostał gorączki w skutek zaziębienia i wzruszeń 
zspewne, prztz parę tygodni walczył za śmiercią. 
Obie zapomniały prawie czego były świadkami, 
“tysiąc jedynie o ratowaniu chorego. Skoro mógł 
znieść drogę, zabrały go do Malinny. Nie opie- 
r*ł się im w tej półjawie, w którę dusza jego 
została pogrążoną po zupełnem wyniszczeniu sił 
fizycznych i owładnięty apatją, wywieść się pozwo­
wi nie cs łował nawet stawić oporu. Wzięła 
za dobrą wróżbę, za znak moralnego uzdrowienia, 
co było jedynie prostracją chwilową, — jednak, 
nastąpiło straszna rozczarowanie. W miarę jak 
zdrowie w racało , wracały u Leona niebacznie 
przyswojone Bklonności... i po jakimś czasie obu­
dziły się w njm 2n(jW z cają mocą. Bliskość 
Zręcina oddziaływała; rozpacz targała sercem — 
N.eprzytcmny wyrzucał Jadwidze to wszystko, co

w zgorzkniałej duszy przeciw niej nagromadził, 
o co ją obwiniał...

Potężniały napady ślepego gniewu, wście­
kłych uniesień... Jadwiga przed nim uchodzić 
musiała... Raz, o mało jej nie zabił... i powta­
rzało się to coraz częściej...

Na Malinnie zaciężył sekwe3tr tymczasem — 
ostatnie przebrały się zasoby... pan Mieczysław, 
przed którym niepodobna było zataić, co się 
działo, który teraz razem z eorką płakał nad jej 
losem okropnym, wywiózł Jadwigę do Wierzbna.

Pani Brygida do końca niechciała rozstać 
się z Malinną, ale i jej sił zabrakło — śmierć 
przyszła uwolnić ją od cierpień... Pan Mieczy­
sław Bam zsm iesikał przy córce.

Uczynił ofiarę z przyzwyczajeń swoich dłu­
goletnich, wystąpił z urzędu, bo nie mógł Ja ­
dwigi opuścić czuł to, że powinien przynajmniej 
pilnować jej, strzedz bezpieczeństwa życia. — Od­
ciągał ją, gdy niebaczna na siebie, klękała przed 
mężsm z błaganiem groźnem — słuchał smutnej, 
gdy rozpaczała nad nieuleczalnym pociągiem 
męża... pocieszał, jak umiał...

Cze:pali we wzajemnem przywiązaniu się do 
życia — córka esładzcła ojcu jak mogła, smu­
tny pobyt na wsi — ojciec usiłował przynosić 
jej ulgę bwoją obecnością, współczuciem, dziele­
niem z nią każdej złej chwili.

Widok jego był nieraz dostatecznym dla 
poskromienia szałów Leona, który naw tt w sta­
nie nieprzytomności prawie zupełnej, zachował coś 
z dumnej wyniosłeś ci Zawiejskich, odgrywających 
zaws?e przed obcym wzrokiem choć komedję wyż­
szych zalet i popędów — i to teraz odzywało się 
w nim, kazało mu poskramiać się, gdy nagle wi­
dział stojącego przed nim Btarca, znanego mu mało 
a wyglądającego surowo, jak sędzia.

Pan Mieczysław w gwałtownej patrzsb ie , 
z miłości dla córki, znajdował w sobie wiele nie­

spodziewanej stanowczości, co go samego dziwiło, 
ale raz doświadczywszy skuteczności swego wpły­
wu, uciekał się dcń, pomimo ciężkich wrażeń i 
wzruszenia. Za zadanie, za powinność świętą na­
łożył zobia zwycięstwo nad wrodzoną nieśmiało­
ścią i gdy się przezwyciężył, -itało mu za nagro­
dę, że coś uczynił dla Jadw gi, dawało mu to, 
jak każdy dobry wjBilek, zadowolnienio głęboki?, 
że aż czclo mu się rozjaśniało i pogoda wchodziła 
do duszy.

Tak żyli, przytuleni do siebie sercami — 
ojciec i córką —  za strasznym towarzyszem obok, 
na którego patrzyć byli zmuszeni. Leon stawał 
się z każdym dniem niemożliwszym... i Wierzbno 
przybrało zupełny pozór klasztoru, tak tu  było 
smutnia i żałobnie, tak  szczelnie Btały zamknięte 
główna drzwi, otwierające się zs żyeia babki przed 
licznymi gośćmi, a teraz aawsze zaparte. Czarne 
suknie Jadwigi, które wdziała po ómiarei teścio­
wej, rzucały jakby cień głębszy na wszystko.

Czynna i skrzętna z natury, a od chwili cb 
jęcia Wierzbna podwójnie zapracowana i mogąca 
rozwinąć tu  całą swoię działalność bez kontroli 
niczyjej, Jadwiga Cfeły czas poświęcała zsjrciom 
gospodarskim, zarabiając na życie dla siebie i 
mężs. Odpowiedzialność, k tóra na niej zaciężyła, 
potęgowała jeszcze jej e:ły i pilność. Co byłoby 
się z nią działo inaczej ? Jakby była mogła znieść 
los ckrutny, gdyby rozmyślała godzinami?., a tsk 
dni j-j pochłaniały od świtu uo nocy zatrudnie­
nia rc&maite — przychodzili oficjaliści po dyspo­
zycje, chorzy po lekarstwa, robotnicy po wypłatę, 
służba po rozkazy. Wyjeżdżała w pole, chodziła 
do obór i stajen; da dnia zrywała aię z łóżka.

Bywały chwile, że prawie czuła się szczęśli­
wą, zadowolnienie wstępowało, mimo wszystkiego, 
w jej pierś skołataną — tak dalece użyteczne za­
jęcie przymnaża prawdziwego ukontentowania — 
ale wnet jakieś zajście z mężem, gwałtowna sce­

na, które prawie ciągle następowały teraz, pło­
szyły radość krótkotrwałą i przywodziły ją do 
rzeczywistości — jak bolesne ocknięcie — zanu­
rzając znów w cień smutku i trując serce. Stra­
szne bo też przechodziła wrażenia!..

Leon na wpół oszalały, mścił się na żonie 
za to, co go bolało, co poniżeniem jego było. 
Czuł w rzadkich dniach, przytomniejszych, jak 
upadł nisko i z rozpaczy pił częśeiej, a wówczas 
furją opętany, dochodził do zupełnego zapomnie­
nia się, miotając, niby zwierz dziki, co miał pod 
ręką, krzycząc, odgrażając się — póki wysilony 
nie padł bezwładnie i nie uanął. Musiano go pod­
nosić, układać na łóżku, gdzie budził się po dłu­
gim śnie wyniszczony, w gorączce. Za każdym 
razem był słabszym. Trawiony żarem, raczej do 
szkieletu, niż do żywego człowieka podobny, nad­
zwyczajnej tylko opiece zawdzięczał swoje nędzne 
istnienie. Spojrzeniem naprzód spotkał się po 
przebudzeniu z pochyloną nad nim żoną, ale wier­
ne jej usługi zamiast wywoływać wdzięczność, 
rozdrażnienie wzmagało.

Jerzy przyjeżdżając do Wierzbna czynił prze­
gląd gospodarstwa i radami wspierał Jadwigę. 
Godziny, któro wspólnie spędzali, byty wytchnie­
niem dla obojga, bo i on zawzięcie pracował, do 
umęczenia prawie. To, do czego dążył, ku czemu 
wszystkie wytężał usiłowania, stało mu za najle­
psze uspokojenie. Będąc entuzjastą, który sięgał 
myślą poza dzień dzisiejszy, śnił nieustannie o 
przyszłości kraju i w tem ciągiem natężenia władz 
ducha i ciała znajdował cel siebie godny. Opalo­
ny, zdrów, silny, jak ca pracownika przystało, 
wyglądał też wcale inaczej, niż wyglądał rozpie­
szczony Leon. Były to dwa przeciwne wręcz
typy-

Lubił bardzo rozsnuwać przed Jadwigą swoje 
poglądy i tak przeplatali pogadankę to gospodsr- 
skiemi dysputami, to wycieczkami w wyższe sfery

nad codzienne zaprzątnienia i potrzeby. Rozumia­
ła  go doskonale, podzielała jego nadzieje i razem 
z nim o przyszłości ojczyzny marzyła. Kraj dla 
tych dwojga był ołtarzem, przed którym stali za­
patrzeni, na którym cfiary ochotnie Bkładali, go­
towi do poświęceń, aby tylko rozszerzyła się jego 
władza i urok rodzinnej ziemi.

Gruntowyezna podwójnie ją  teraz zajmowała 
i na prośbę Jadwigi przywiózł mapy, ażeby lepiej 
poznać mogła tę wieś ogromną. Gęstą tu  była 
ludność i wieśniacy więcej, niż dwie trzecie, po ­
siadali gruntu. Granice dworskich łanów, zewsząd 
otoczone posiadłościami należącemi do gminy, 
widniały w skromnych stosunkowo rozmiarach. 
Obszar, stanowiący dzierżawną własność Jerzego, 
ginął, niby wyspa na morzu, w przeważającej ilo­
ści włościańskich kawałków — przypatrywali się 
różnobarwnym linjom, oznaczającym na papierze 
granice rozmaitych pói.

— Widzi pani — tłómaczył Jerzy — ten punk­
cik, to dwór, a tu  oto, pola moje. Skrawek Grun- 
towyczny, należy do dworu i niech pani teraz po­
równa: maleje on do nic nieznaczących rozmia­
rów wobec częśei gminnych i wie pani, jakie mi 
wrażenie widok ten zrobił, gdym po raz pierwszy 
spojrzał na mapę Giuntowyczny?... Że nie wyglą­
da na główną siłę, ta  dworska własność, ale jak­
by na niższą, podległą.

— I jest jeszcze rzecz inna — odparła — wy­
daje się, jakby była anomalją, niewłaściwością! 
Ma się ochotę zawołać: „Dla czego wcisnęła Bię 
tu taj? Powódź gminnych posiadłości zaleje ją 
w krótkim czasie, jak wody wezbrane zalewają 
nieprzeparcie wszystko po drodze, że i śladu po 
niej nie zostanie".

(O . d . n .)
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n ą ; zsleży wiec od dyrektorów. Dyrektorowie na­
wzajem m esią ulegać recenzentom ; r  cenzenci, a 
często współauiorowie sztuk, mają względy tylko 
nawzajem dla siebie. Wynika ztąd zupstny upa­
dek krytyki, raczej zupełny jej brak, gdyż dzien­
niki służą tylko rekD m ia, bez żadnego względu 
na godność teatru, na wartość sz uk, na publicz­
ność. C srlteater wystawia Susette, farsę francu­
ską poprzerabianą w Wiedniu podług szablonu 
rzemifśir.i-ków tutejszych Dzienniki ogłosiły je- 
dnozgodnie, że oto Carlteater zdobył dzieło, które 
cały sezon wypełni i nie przestają zganiać pu­
bliczności ccraz to newemi pikantnemi szczegó­
łami. Tymczasem jest to „kasperlade" najniższego 
rzędu, bez żadnego sensu i dowcipu. Dosyć po­
wiedzieć , że dyrektor teatru Blarcel, występuje 
w sstuee jako clown i sam wywraca koziołki; 
tak samo pierwszy komik K n a k , prezentuje się 
prawie nago, niby w greckim obraniu, pierwsza 
śpiewaczka, uzdolniona subretka, podobne hece 
musi wyprawiać; są sceny, że n. p. trą  chrzan, 
ale nie chrzanem, tylko głową dzierka. 1 to jest 
teatr ludowy, nic-gdyś poie występów Nestroja, 
Treumanna, Scholza.

W teatrze nad Wiedenką otwarta sezoa ope­
retką Suliyana „Gondolierzy Muzyka bardzo 
słaba, jest tyłka lieiiym plagiatem poprsedaich 
operetek tegoż autora, tekst zaś jest p yproata nie­
możliwie idjotycsnym. Dodają komedyjkę jednego 
dziennikarza (specjalisty do niezłych kupletów), 
której bohaterem jest isdfanin z Baffsllo Biił 
W śUw est Trudno pojąć, jsk  można coś podo­
bnego napisać, jeszcze trudniej pojąć, jak  można 
to przedstawiać; nie ma wyrazu ns określenie 
tej miernoty, która dla ostatniej budy jarm arcz­
nej byłaby je3zcze sa złą. Tłumaczy się ta  tylko 
gospodarstwem klikoweaa, arządsonesn kosztem 
publiczności i kosztem sensu zdrowego.

Od la t maże dziecięciu z nowych sztuk utrzy­
mała się tutaj jedna, jedyna „Wilddiaba" (Kłuso­
wnicy), a i ta  jest tylko zręcznym plagiatem z Da 
masa, Augiera i Sardou. Taką to szczęśliwą rękę 
mają dyrekcje — ale wyjmując dyrek ji Barg- 
teatru.

Daattches Yolkslsater wabił jakiś czas farsą 
niemożliwą „Der Biitzableiter" i widowiskiem 
„Hoefezeit von Veleni“ — ale to musiało się u r­
wać. Jedynie utwory luaowe Anzengrubers miały 
wartość, labo nie dla stołecznej publiczności. I 
teraz wznowiono tegoż autora „Czwarte przyka­
zanie", wznowiono, bo autor um arł; za życia nie 
mógł z dyrekcjami nie poradzić. Że to był dzien­
nikarz, więc a ptcpos zdobywają się nie bez celu 
zbyt widocznego dzienniki na surowe słowa o dy­
rekcjach. Oco dzisiaj pkze Neue f r .  P resse: 
„Sztokę tę, lekceważoną tutaj, uznano za granicą 
Czyż może być Op3zy dowód n ę d z n e j  szsbło- 
nowcści, a jaką cd wielu la t teatra nasze eą pro­
wadzone? Jest to zresztą naturalne®, że zatraciły 
one zupełnie tradycją przedstawiania sztuk z wie­
deńskiego życia, że espróżuo oglądają się za na­
rybkiem autorskim i aktorskim, skoro nawet taki 
talent jsk  Anzengtubsra u nich nic nie znaczył". 
Ktoby sądził, że ceoże za aurewe oceniłem tu te j­
sze teaira — to może zapewne ptlegać na tem 
klaayeziem świadectwie organu kliki.

Berlin 28 września.
( : )  Ustąpienie ministra wojny, jenerała Yar­

dy da Yerr.ok’a je&t już postanowione Zmiana 
odbędzie się w następnym tygodnia. Tekę nsiui- 
sterjaU ą obejmie jenerał LeiŁCiyó’ki, kom ndant 
korpu«u, a je i. Yardy zajmie ważny posterunek 
w glówDym militarnym komitacie, istniejącym 
stale dla studjewania różnych wojskowych wyna­
lazków.-  . . ■ » - - • O- —  jwituat
Laszczyński jest Niemcem, chociaż oczywiście 
przodkowie jego, i to wcale niedalecy, należeli do 
naszego społeczeństwa.

Powody zdawna zapowiadanego ustąpienia 
jenerała YerdyYgo eą znzi.e kołom parlam entar­
nym. W ogóla dwie są przyczyny. Pierwsza ta, 
że będąc miłośnikiem prac naukowych, jenerał 
niechętnie objął spadek po Brona? roie i zawrze 
uw iżsi swa ministerjalne zajęcia aa czasowe. Cią­
gle też szukał sposobności do ustąpienia i snalszł 
ją w swej obraionuj ambicji. T j  była druga, już 
bezpośrednia i zewnętrzna przyczyna. Szczegóły 
jej są następujące.

Na wiosnę parlam ent obradował nad iicza- 
bnem powiększeniem aim ji o 18 tysięcy ładzi, & 
zatem i nad odpc Wiedniem podniebieniem m ilitar­
nego budżetu. Usposobienie deputowanych było 
bardzo nieprzychylne dla projektu. Przypominano 
rządowi, że przecież przyrzekł nie żądać żadnych 
pow:ękizeń aż do koń a teptennatu, tj. do roku 
1894. Jenerał Verdv diielnio bronił wniosku, Po­
siada on oprócz gruntownej znajomości przed­
miotu i talentu przekonywania, jaszcze dar bar 
dzo cenny: przymioty t.w arsyekle, tajemnicę po­
d o b a ła  się ludziom. W parlamencie mówił zsw- 
*ze spokojnie, zdania przeciwnika szanował, wal­
czył argumentami, n ;e raś obelgami i insynuacja 
mi, ]sk Biamsik, i dlatego słuchany był cierpliwie 
nawet przez cajcaerwkń3iycb przeciwników rządu. 
On tedy bronił waio ku i ostate.zn o sprawę prze-, 
prowadź ł. Parlam ent podwyższenie 3ił liczebnych1 
armji na ttip ie  pokojowej o 18 tysięcy ludzi 
uchwabł niezwykle szybko i bez rozpraw nieprzy­
jemnych dla m inistfiju®  Oprócz przeświadczenia 
o konieczności zrównoważenia niemieckich sił woj­
skowych z tiłam i zbrojne mi psńKw ościennych, 
do łatwego iwyeięztwa rządu przyczyniły s'ę też 
nie mało cnoty towarzyskie minijfira.

C rociiż jedrak  jenerał Yeidy du Yernoia 
dobrą oddał rządowi usługę przez szybkie prze­
prowadzenie wuiotka rządowego w parlamencie, 
posunął się atoli z drugiej strony za daleko, gdyż 
podał do wiadomości pscrlamenta plany rządowe 
o ogólnem uzbrojeniu narodu, plany, k óre po- 
winne były pozostać je zese przez czas jakiś ta 
jemnicą. Niezależnie od tego okazał »ię minister 
zdecydowanym zwolennik cm ikrór.en-a służby 
wojskowej do la t dwóch, & więc do czasu najści­
ślej niezbędnego do nabycia jakiej tskiej wprawy 
w robieniu bronią.

Jażeli dodamy, że dwuletni okres obowiąz- 
. kowej służby wojskowej jest ideałem, do którego 

dążą wszyscy niemal Niemcy, z wyjątkiem, rczu 
mie się, specjalistów, dla których najdłuższy na­
wet czas służby wydaja się zbyt krótk m doccią 
gnięcia idealnie pojmowanej doskonałości tech 
nicznej żołnierza; jeżeli przypomnimy sobie, iż 
niejednokrotnie już projekt ten poruszm y bywał 
przez różne partje połity.zr.e za rc-ądów księcia 
B ism arka, zawsze jednak z eałkowitem niepowo 
dzeniem ; jeżeli uprzytomnimy sob ie, że zbyt 
dużo mówiące słowa m inis.ra, były niejako r ę ­
kojmią, jaką rząd przez usta swego przedstawi­
ciela dawał ciała prawodswesema *w sprawie 
ewentualnego wprowadzenia w przyszłości owego 
upragnionego terminu służby wojskowej, to przy­
znać będziemy mudeli, iż rcąd, który bynajmniej 
term iru  służby wojskowej skracać nie myśl,U, mu­
siał się uczuć dotkniętym wieloaownośrią jene­
ra ła  Yerdy da \ernois i nie zwlekając długo,

niezadowoleniu swemu dał wyraz bardzo jasny, 
upoważniając jenerała V;g*l v. Falckenstoina, do 
wypowiedz-n a długiej mowy w komisji p arla­
mentu dla spraw wojskowych. T^n jenerał, jako 
komisarz rządowy, przemawiał bardzo ostro prze­
ciw zasadzie dwuletniej służby wojskowej, i oto 
pf rlanoent niemiecki miał przed sobą bardzo ory­
ginalne widowisko : rząd w przeciąga jednego ty­
godnia zaprzeczał przez u ita  swego pełnomocnika 
w komisji tema, co obiecywał na plensrnem po- 
siedzeniu parlam entu również przez usta swego 
przedstawiciela, ministra wojny.

Tem uczuł się dotkniętym jenerał Verdy i 
zaraz pedał się da dymisji. Cesarz nie dał żad­
nej odpowiedzi — odbywał podróże. Więc jene­
ra ł, wziąwszy urlop, wyjeefc&ł do Salzkammer- 
gntu w Austiąi i tam przebył dwa mieńąee, wró­
cił zaś na manewra szlązkie i. po nich znowu, 
już osobiście prosił cesarza W ilhe‘m3 o uwolnie­
nie od obowiązków ministra.

Cesarz rz ek ł: „Ależ ja  bynajmniej nie chcę 
się pana pozbywać dla tego jeno , żeś popełnił 
mary błąd. To, mój kochany ji n rale, każdemu 
zdarzyć się może". — „Najj. Panie — odrzekł 
jsnerał — ja też wcale nie chcę siebie ukarać. 
Uwolnienie będę uważał za dowód łaski". — „Je­
śli ta k ! .,.“ — odezwał się cesarz i głową kiwnął.

Odtąd zmiana była postanowiona, zwlekano 
z nią tylko dla te g o , że trudny był wybór na­
stępcy. Kandydatami byli hrabia S h łń ff n, Kal- 
tenbcru-Staebau, von W ittich i Leszczyński. Aa 
reszcie e s a rz  w ybnł ostatniego.

List do Redakcji.
Od jednego z czytelników Przeglądu o rzy- 

mujemy następujące pismo : %
Przegląd w numerze 218 z dnia 21 bm. za­

mieścił list p. Michała Soboli. W liście tym żąda 
autor większych subwencyj dla wędrownych na­
uczycieli rolnictwa i w tem upatruje zbawienie 
ludu i doprowadzenie go do dobrobytu itd.

Pozwoli mi Szanowna Redakcja umieścić w 
łamach swego pisma i moje pod tym względem 
zapalrywania. Sądzę, że im częściej i więcej się 
pojawiają rozmaite zdania, tem więcej korzyści 
dla ogóru

Jestem w ogóle przeciwnym subwencjonowa­
niu nauczycieli wędrownych; mamy na to dość 
wyiszych i niższych zakładów rolniczych, na które 
kraj łoży. Gdybyśmy tylko chcieli z nich korzy­
stać. to wystarcza. Wędrownych nauczycieli „do­
pełniają" a nawet zastępują całkowicie rozsiane 
gęsto Kółka rolnicze, które w pierwszym planie 
zajmują się kwestją polepszenia gospodarstwa, 
i gdyby ty lto  do Kółek chcieli należeć wszyscy 
włościanie, mogliby przez to uzyskać to gamo, co 
za opłatą osobnych nauczycieli wędrownych. Nie 
u nauczycieli wędrownych szukać nam wypada 
wybawienia ludu z nędzy, jaka panuje w całym 
kraju; lecz szukajmy innych wad, które leżą w 
nas samych.

Zasób wiedzy gospodarczej praktycznej po­
siada każdy gospodarz, i gdyby tylko miał na to 
środki, z pewnością lepiejby gospodarował aniżeli 
dotąd. Nie pomogą panowie wędrowni nauczyciele, 
jeżeli mówią włościaninowi, że nie powinien wołu 
zap-zęgać do pługa przed czwartym rokiem ; wło- 
ś ianin wie o tem i bez niego. Ale często bieda 
go zmusza do zaprzęg znia wołu już w drugim 
roku. Na nic się nie przyda włościaninowi wyzład 
pana nauczyciela wędrownego o racjonalnem ży­
wieniu inwentarza, jeżeli wieśniak nie ma wiązki 
siana, kiedy zaporą racjonalnej gospodarki jest 
brak funduszów.
wtenczas oświata sama się znajdzie; gdzie nie ma 
dobrobytu, tam przenigdy oświata się niiw ciśnie. 
Bo pytam się: Kiedy głodno, ciemno i chłodno 
w chałupie, czy zdobędzie się kto na tyle energji 
ducha żeby czytał pouczające książki i gazety ?

Nie próbujmy półśrodkami — jakiemi są te­
oretyczne udzielanie nauki przez wędrownych na­
uczycieli i przez szkoły rolnicze, na które my 
płacimy podatek — wywal zyć dla włościan do­
brobyt; lecz weźmy się odrazu racjonalnemi środ­
kami, zmierzającemi wprost do celu, do wybawie­
nia włościan z nędzy, w jakiej są pogrążeni.

Temi działającemi bezpośrednio środkami są 
według mego zdania: stworzenie taniego kredytu 
w umyślnie dla włościan utworzonem „Towarzy­
stwie kr .dytowem ziemskiem", w Bankach wło­
ściańskich i kasach pożyczkowych systemu Reiff- 
eisena po 4 ‘/2 pet. — na wrór tego, co zrobili 
już włościanie w Poznańskiem. Tani kredyt i pie­
niądz są podstawami i ochroną od nędzy.

Do nędzy włościanina prowadzą kasy zalicz­
kowe, które udzielają pożyczek na 15 pet., jeżeli 
się policzy wszystkie koszta. Kasy zaliczkowe ob- 
raehowane są na wyaoki zysk, który z nich ciągną 
założyciele. Udzielić grosza publicznego z sub­
wencją krajową dla nauczycieli wędrownych, to 
nie sztuka; ale zasługą prawdziwą byłoby utwo­
rzenie Towarzystwa kredytowego ziemskiego dla 
włościan. Skądże mamy wziąć pożyczki na spłaty 
rodzeństwa, zapisów itd .? Zmuszeni jesteśmy udać 
się do żyda albo do kasy zaliczkowej, co to samo 
znaczy, bo zarówno wysoki biorą procent.

Drugim środkiem bezpośrednio chroniącym 
od budy jest ścisłe przestrzeganie ustaw.

Pizypatizmy sio, co dzieje się zwykle w Ra­
dach powiatowych.

Jak wi domo Rady powPtowe mają obowią­
zek kontrolowania rad gminnych, łzynności wójta 
i pisarza gminnego, mają obowiąz k wysluihać 
skarg i z jżak ń  od stron na zły zarząd gmin, 
który riest ty teraz tak szęsto się znachodzi, a py- 
t m s:ę co s ę  dopiero tam dzieje, gdzie p. j-re- 
zi.s lub jego zsstępca znienacka zj idzie na rewi­
zję gminy. Patrzmy na niewykonywanie prze­
pisów budowlanych , dotyczących nowo powstają­
cych budynków w gminach. Pytam ue, czy wójes 
prz strzegają podług ustawy aby domy mieszkal­
ne jedne od drugich były w pewtem prze: issnem 
oddaleniu budowane, a kiedy pożar ogarnie jeden 
dom, jednę stodółkę, nstenez s z powodu natłoku 
tuż obok siebie stojących domków pali s:ę kilka- 
n ś in niezabezpieczony h d mestw, i nędza na 
kilka la t staje się udziałem pogorzelców.

Przestrzegajmy więc ściśle pod tym wzglę­
dem prz pisów us awy, a udironimy wielu cci nę­
dzy. Pam ętajmy o kom inach, aby ka-dy dom 
mi?ł d ł ry  kom in, często i dobrze wymiatany i 
niech będzie z'.prowadzoną przymusowa aseku­
racja budynków.

Wszystkie te powyżej wy łuszcz- ne prze trogi 
będzie tak samo ładnie i pięknie mówił i p n-u- 
czy. iel wędrowny, udzkli on i wiele innych do­
brych ra d ,a le c ó i z tsgo, kiedy rady te n iecą  ni­
gdy wykonywane, a ustawy istnieją tylko na pa 
pierze , i wykonywane i ą wygodnie , leniwie , bez 
narażenia nikego.

Na wic snę na przednówku zetów nędza, bie­
da od m .rra  do końca lipca, włościanin żyje pc- 
życzanem zbożem od żyda, które pożyczył w mar­
cu na odiobek, lub zobowiązał się zwrócić w sier­
pniu z lichwą i to w ielką, nieraz za ćwierć

dwa korce. Miejmy na to po gminach spi: bierce, 
do których w czasie tanim możnaby zakupić zbo­
że, a potem na przednówku możnaby rozsprzeiać 
włościanom lub dać im tanio na odrebek. Oco są 
pokrótce zebrane bezpośrednie środki ochrony od 
nędzy.

1)'a czegóż sól w Pcznniskiem mają tańszą 
i lepszą, aniżeli my, co mamy Wieliczkę w kraju, 
a soli bydlęcej w ale nie mamy. I znów mi rrzy- 
chodzi na myśl p. nauczyciel wędrowny, rozpra­
wiają 'y, jak zdrowo dawać sól bydłu, a tu ledwie 
biedny człek sobie i dzieciom na sól za rob i, a 
za cóż kupi jej bydlęciu.

Nie teorji nam trzeba, bo mamy jej aż nad­
to, ale faktów, bo tych mamy za mało.

A faktami tymi ?ą, powtórzę raz j esic z e :
l j  Ta i kredyt za ponur ą um rzają ‘yeh się 

w drobnych ratach pożyczek w Towarzystwach kre­
dytowych ziemskich dla w łościan, lub kasach o- 
szezędnośei R-iffeisena.

2) Bardzo ścisłe wypełiranie tych w czystki h 
ustaw, które nam przez konstytucję i autonomje 
kraju nadano, w reizce pownno się Radom powia­
towym, nskatać aby systematycznie co 4 tygodnie ?. 
wielką dokładnością kontrolowały rady gminne, 
które do samoistnej gospodarki jesz ze nie wszę­
dzie dorosły.

Miejmy na pamięci zawsze, że półśrodkami 
nigdy nie o iągniemy pożądanego celu. n ieizukaj- 
my środków mało przynoszących korz' ś c i , a ko­
sztujących kraj drogo; groszem pub icznym nie 
szafujmy na zakładanie rolniczych szkółek i wę­
drownych nau zyeieli, bo to martwa teorja , n;e 
dajaea możności do os‘agnięda środków dobroby­
tu. P, sez dokrobył do oświaty.

A n ‘oni Wesołek.
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0 MODACH.
Głowy popiołem posypcie, zakryjcie twarze, 

siądźcie i płaczcie, wy wszystkie, którym natura 
odmówiła osiej figury, a w zamian obdarzyła okrą- 
głemi k sz ta łty ! Dziś bowi. m nie w modzie pełny 
biust i wybitno b iodra; trzeba być wiotką i szczu­
płą koniecznie; trzeba mieć długi stan, długą 
szyję, wąskie biodra, fignrę krągłą, ale bez ża­
dnych wypukłości. Nie hże sobie radzą jak mogą 
cokolwiek otylsze; moda nic o tem wiedzieć nie 
chce, a wymaga i podziwiać każe tylko chudość, 
k>órą g rset i odpowiednie „plastyczne" dodatki 
urobić mogą na owe doskonałość, odpowiadają ą 
wymogom chwilowym estetyki żurnalowej.

I z pewnością dzisiejsze staniki, kryzy ko!o 
szyi, rękawy podchodzące wyżej uszu paski na 
ćwierć łokcia szerokości, wreszcie drapujące się 
w fałdy tak zwane „ecbarpes" obejmujące kibić, 
nie zgadzają się z jakąkolwiek tuszą, i żurnale 
poprostu nakazują otyłym paniom ubierać się w 
kaftaniki o wolny h przodach, wręcz przyznając, 
że śmie3znemi tylko zrobić się mogą, krępując 
kształty d!ugim stanikiem, zaciskając je bezmier­
nie paskami, które krótką talję jeszcze krótszą 
ezynią.

Więcej niż kiedykolwiek kryzy się rosi i to 
tak szerokie i tak  gęsto fałdowane, że przywodzą 
na myśl ów półmisek legendowy, na którym I-Iero- 
djada przyniosła II rodowi głowę św. Jana.— Oprócz 
kryz wchodzą w modę jeszcze i kołnierze stojące, 
wysokie niezmiernie, przypominające podnoszone 
kołnierze u futer w zimie. Piórkami garnirują się, 
a nie przyszywają, lecz krają z jednego wraz z 
zarzutką lub płaszczem, do którego należą: po 
jednej wszywce na rąpaionach, i oto forma koł­
nierza jaw ^.jiiwooa. ' __

Piaszczo jesienne długie na równi ze suknią, 
obszerne, z dcobnemi zmarszczkami u pasa, w p le­
cach, lub fałdem dużym, jak fałd u wojskowych 
płaszczy. Są to wielkie rotondy do stanu z tyłu, 
o barwach rozmaitych, nawet z pąsowego sukna, 
odmienne o tyle od dawnych, że mają do koła 
szyi gładką bluzkę, do której zmarszczenie pła 
szcza się przyszywa — i na ramionach podniesio­
ne skrzydełka, bo bez tego żadna suknia, żadna 
zarzutka obejść się nie może. Biuzka zwyż wy­
mieniona tak się przykrawuje, ażeby z jednego 
był i kołnierz stojący, zachodzący wyżej uszu, ca­
ły podszyty wewnątrz piórami.

W sposobie czekania przewrót zupełny; gład­
ka główka nie na dobie, wysokie fryzury również 
— teraźniejsze głowy wyglądają bardzo rozburzo­
ne, jakby wcale nie uczesane — karbowane i fry­
zowane całkowueie, a nad karkiem mały, ale to 
jak pięść mały zwitek czy węzełek z włosów prze­
pięty szpilką brylantową, a :bo „Teodorą".

Biżuterja odgrywa znowu wielką rolę w tu 
aleeie kobiecej.

We Francji tak zwrani „huissiars", rodzaj 
woźnych naszych, neszą wielki łańcuch na pier­
siach, otóż obecnie te łańcuchy, cieńsze o wiele, 
oto cała różnica, robią furorę. C j dziesięć centi- 
meirów w łańcuchu przyświeca perła ; n:e grube, 
długie jednak i opadające dużo niżej pasa, zarzu­
cają się przez głowę i słuią albo do zawieszenia 
lornetki, zegarka, albo co najmodniejsze do okrę­
cania parę razy chustki do nosa, dia ubezpiecze­
nia niby od zgubieniu, co przy obecnie modnym 
sposobie noszenia chustek za pasem, bardzo czę­
sto się zd an a  Owe chusteczki są miniaturowych 
rozmiarów.

Zł temi strzałami pruypinaią się na pier­
siach cbusie zkf Petit-Ą ble, który; h spi zasty ko­
niec opada a przodu, a dsra itme wiążą się z tyłu 
na kasku. Wiemy, że się kładą pa wierz ha sta- 
oika. Noszą je w rozma:tych kolorach i najroi- 
maiciej dobierają się do sukni. Naprzykł&d różo­
we. chusteczka Petśt-Ąbbe z surah przy sukni 
błeu marina wigoniowoj.

W jesieni kapofki będą małe, prawie z ni­
czego zrobione : kilka bandeletek aksamitnych o- 
pasnjąeych głowę, kawałek krepy, aksamitu — i 
kapeiuiz gotowy.

Okrągłe wierne pozostały formie a la Lu- 
dw'k XV. Kryzy mają wyscokia, pro te, mocno nad 
karkiem podpięte w górę. Ubierają je gówksmi, 
skrzyd‘ait;i ptasiemi, usz&mi z akrami:u, drsperją 
dziwnego ciemnego koloru.

Piękno jedwab’e są poszukiwane. Akramit 
służy w najrozmaitszy-, h odcieniach do ubrania 
sukien, a do codziennych wybierać należy czarny, 
ciemno-zielony, szsfitowy, bławatuy

Wyr.-.biają *akże nowy rodzaj aksamitnych 
tkanin miehiąsych, którym obiecują wielkie powo­
dzenie.

Adama zsk z atłasowym połyskiem, zasia­
ny kwiatami aksamitnymi, wypukło tkanymi, ns- 
leży do najświeższych wyrobów.

Lwów 30 trześnia.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuły gminie Rogóino, w powiecie iydaczuw-kim, na 
budowę szkoły zapomogę w kwocie 50 zł.

Księżna Madrytu Małgorzata, małżonka księ­
cia Karola Marji, a matka arcyksięiny Blanki, żony
arcyfcsięeia Leopolda Salwatora, przybyła do Lwowa 
w odwiediiny do swej córki.

JE p. Namiestnik kr. Kazimierz Badeni wyje­
chał wczoraj na lustrację powiatów. W pią*ek rano 
powróci p. Namiestnik do Lwowa.

JE. Jan hr. Tarnowski, b. martzałek krajowy 
był wczoraj na audjencji n Najj. Pana.

Marszałek krajowy, ks. Sanguszko, wrócił z 
Wiednia do Gumnisk, skąd po załatwieniu wielo pry­
watnych interesów, przybędzie do Lwowa w nomu 
tego tygodnia.

Arcybiskup Isakowicz złożył we czwartek do 
rąk Najj. Pana przysięgę na tajnego radzrę, poczem 
był na audjencji.

Mianowania. JE. p. Namiestnk zamianował 
komisarza powiatowego dr. Stanisława Ustyanowskie- 
go ż Neankircli n w Niższej Ans rji, kom:sarzem po­
wiatowym w galicyjskiej słnżb c polityczno - admini­
stracyjnej i przydzielił go do służby przy Starostwie 
w Dobromilu,

Centralna komisja d a pomników historycznych 
i sz ulu w Wiedniu zamianowała jednomyślnie po 
wziętą nehwałą Władysława Łuszczkiewicza, profeso­
ra szkoły sztak pięknych w Krakowie, swoim kore­
spondentem.

Rada szkolna krajowa zamianowała Władysława 
Groblę, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Bo- 
gumilowicaob; Emila Buczackiego, stałym nauczycie­
lem 4-klasowej zzkoly etatowej męskiej w Sanoku; 
Cecylję Galantównę, sta'-ą nauczycielką szkoły etato­
wej w Nowosielcach; Alekiandię Dubównę, stałą nau­
czycielką mLcLzą, zawiadującą szkołą filjalną w Ja- 
gieluicy Sta-ej; Anielę Dąbczewską, stałą nauczyciel­
ką szkoły etatowej w Knnaszowie.

Przeniesienia. JE. p. Namiestnik przeniósł 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa: Kazimie­
rza Pohoreckiego ze Lwowa do Krosna, Tadeusza 
Gawmńikiego ze Lwowa do Nowego Targu, Bolesła­
wa Kudelskiego ze Lwowa do Kolhnssowy i Adama 
M rskiego ze Lwowa do Borszczowa.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Nowym 
T a rg u  ogłasza konkurs: a) na posadę nauczyciela 
w 2-klasowoj sukole ludiwej w Poroninie z płacą 
350 zł i wolncrn pomieszkaniem, b) na posady nau­
czycieli miodssy.h przy 5-klasowej szkoło męzdej w 
Nowym Targa, przy 3-klssowej szkole m'ę3zaaej w 
Czarnym Danajcu i przy 2 klasowej szkole mię3zanej 
w Ochotnicy, wreszcie c) na posady nauczycielskie 
przy szkołach ludowch jednobla30wycb w Jaworkach 
(mski język wykładowy), Maniowcadi, Odrowąża i 
przy szkoła h filjalnych w Chabówce, Dębnie, Długo­
polu, Dzianiszu, Gronkowie, Harklowej, Kluszkow­
cach, Knurowie, Łopusznej, Peniążkowi' ach, Podczer- 
wonem, Ratnłowie, Rogoźniku, Szlembarga, Waks­
mundzie, Witowie, Wróblówce i w Załaczuem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający się o je- 
dnę z tych posad mają wnieść swe podania do no­
wotarskiej Rady szkolnej okręgowej w przeciąga sze- 
śiiu tygodni.

Srebrny krzyż zasługi ot zymał wachmistrz 
żandarmerji Jan Rogowski za uratowanie z na aże- 
niem własnego życia człowieka od śmierci w pło­
mieniach.

Śluby W sobotę dnia 4 października b. r. od- 
fcędrde sio w Siani, ławowie ślub pauny Wilmy Miiskó- 
wnoj córki Wilhelma pułkownika i Jalji ze Słonec- 
kich Miick.wej z p. Władysławem Markiem, komi­
sarzem powiatowym z Przemyśla.

Dnia 4 października również, odbędzie się w 
Przewrotnem koło Rzeszowa, ślab panny Marji Poli- 
tahkiej właścicielki dóbr, ze znanym tutejszym leka­
rzem dr. Teodorem Błotnickim.

Dnia 23 września odhyi się ślub panny Miin- 
storfeiJ, właścicielki poczty z Sokołówki koło Kosso- 
wa z p. Martynowskim pooztmistrzem z Rostok na 
Bukowinie.

W kościele parafialnym w Podgórza odbył się 
w soaotę ślub dwóch córek p. Wacława Adamskiego, 
tamtejs-ego notarjnsza i burmistrza, a mianowicie 
panny Władysławy Adamskiej z p. Franciszkiem Ho- 
rakiem, kandydatem notarjalnym w Podgórzu i pan­
ny Marji Adamskiej z p. Tadeuszem Kwiecińskim 
auskultan<em sądowym z Wadowic.

f  Maurycy Hoffmann, właściciel holelu Żorża, 
jeden z bardzo zacnych i zasłużonych obywateli tu­
tejszych, zmarł po długiej chorobie w niedzielę o go­
dzinie 6 rano w 51 r. życia.

Zmarły, N emiec z pochodzenia, potrafił jednak 
serdecznie i gorąco u ko: bać swą przybraną ojczyznę
1 nie jebię ofiarę poświęcił na jej ołtarzu. W r. 
1863 nie mogąc z powodu boln w nodze brać czyn­
nego udziału w walce o wolność, jako delegat rządu 
narodowego, walczącym swym braciem przeliczne od­
dał usługi. W ży. iu pnblicznem brał on również ży­
wy, lecz me rozgłośny udział; był on długoletnim 
członkiem Rady m ejsbiej, dyrektorem Kasy oezczę- 
dnoś i, a do niedawna jeszcze cenzorem Banku kra­
jowego. Kuchnie ludowo tracą w nim szczodrego 
opiekana.

Serdeczna współczucie i żal, jaki śmierć tego 
zacnego męża wywołała wśród mieszkańców naszego gre- 
dn, nie b będą rodzinie zmarłego pociechą i osłodą 
w nieszczęściu.

Ofiary. Dla czeladnika ś’usarskiego, Juljana 
Borowicza i jego ślepej małki (mieszkających przy 
ul. Siewiawskioj nr. 11), otrzymaliśmy od p. F i­
lipa Pmń zylrowskiego z Czortkowa 2 zł., od p. Ja ­
na Turkulła z Żnibrod 1 z ł , od p. T. C. z Hnmnisk
2 zł., od p. Paszkadzkiej z Horodłowic 2 zł., od 
N. N. z Nowego Sioła koło Podwołoczysk 3 zł., od 
•1. R. i M. R. z Hłubec.ka zł. l -50, od hr. Szembe- 
ka ze Lwowa 1 zł., od p. Aloizy Młodkowskiej z 
Iruszowic 2 z ł , od Biedn j ze Lwowa 1 zł, — ra­
zem 15 zł. 50 et.

Nadto na kościół N. P. Bogarodzicy w Kocha- 
winie otrzymaliśmy od pp. Madcjewskich zo Lwowa
3 zł. i odesłaliśmy X. Trzopińskiemu w Kochawinie, 
p. Żydaczów.

Wymiana listów. Między p. Alfredem Milew­
skim, pręt esern Rady pow. krakowski-.j, a drem Bo­
brzańskim, wice-prozydentem Rady szkolnej krajowej 
toczyła się temi dniami następująca korespondencja. 
P. Alfred Milewski napisał dnia 19 wTzcśoia do p. 
Bobrzyńskiego co następuje :

„Dowiaduję się, żeś Szanowny Pan złożył man­
daty poselskie z nsszego okręgu. O ile rłsłenie man­
datu do Rady państwa zrozumiałem jako obowiązka­
mi nowego unędu wskazaće, o tyła zdaniem mojem 
urząd ten nietylko nie przeszkadza posłowaniu na 
Sejm. ale w niem może znaleźć skuteczne uzupeł­
nienie i poparcie. Złożenie togo mandatu tłómaczę 
sobie jako wywołane jedynie skrupułem parlamen­
tarnym. Dla tego też, pragnąc szczerze, abyś S;ano- 
woy Paa przy rozpisanym ponownym wyborze do 
Sejmu znowu został wybranym, śmiem Szanownego 
Pana zapytać, czy domniemany przezemnie motyw 
złożenia mandatu sejmowego jest trafnym i czy Sza­
nowny Pan gotów byłbyś ponowny wybór przyjąć?"

Na to pytanie odpisał dnia 24 września p. 
Bobrzyński jak następuje :

„Odpowiadając na uprzejmy list Szanownego 
Pana, muszę potwierdzić, iż oba mandaty poselskie 
złożyłem z tych, jakie Szanowny Paa przypuszczasz, 
powodów. Mandatu do Rady państwa nie mogę w

żaden sposób pogodzić z obowiązkami nowego urzęd# 
we Lwowie Co się zaś tyczy mandatu na Sejm, to 
musiisłem przez złożenie go dać Szanownym Wybor­
com możność ocenienia, czy na nowem stanowisko 
pragną mnie mieć nadal swoim reprezentantem. Po­
nowny wypór uważałbym teł nietylko za wielki za­
szczyt, ale zarazem za utwierdzenie mnie i zachętę w 
trudnej pracy około naszego szkolnictwa".

Spadek ceny złota spowodował nadzwyczajne 
zmniejszenie liczby tur)stów z Anglji i z Francji, ■ 
powiększonie turystów z Rosji. Pensja ambasadora 
angielskiego w Wiedniu 8 000 funtów szterl. czyniła f 
dawniej 1 0.800 zł., obecnie czyni 89.440 czyli o 
11,400 zł. mniej.

Dr. Jan Czajkowski, znany, wielce zasłużony i
powszechnie w szerokich kołach naszego miasta dla 
swej dobroczynności i szlachetności charakteru cenio­
ny mecenas , obchodził w niedzielę 50-letni jubileusz 
swego adwokackiego zawodu. Jubilat jest prezesem 
rady dyscyplinarnej Izby adwokackiej i kawalerem or­
deru Franciszka Józefa.

Izba adwokacka chcąc uczcić wielkie zasługi 
swego seniora, postanowiła mu w pełnym komplecie 
złożyć swe gratulacje. W istocie też w niedzielę o- 
koło godziny 12 w południe zgromadzili się w lokalu 
Izby adwokackiej prawie wszyscy we Lwowie zamie­
szkali adwokaci w strojach galowych, poczem pod 
przewodnictwem swego prezesa dr. Maurycego Kabata 
udali się do mieszkania sędziwego jubilata Tu prze­
mówił do niego w imieniu Izby adwokackiej preze3 
jej dr. Kabat. W  gorących i pełnych szczerego uzna­
nia i uwielbienia słowach , podniósł mówca wielkie i 
nieocenione zasługi jubilata , jakie on złożył na roz­
licznych polach swej długoletniej działalności a zwró­
ciwszy się następnie do swych młodszych kolegów, 
przedstawił im jubilata, jako wzór godny do naślado­
wania. Mowę swą zakończył dr. Kabat złożeniem ju ­
bilatowi życzeń długich lat, zdrowia i powodzenia.

Wzruszony do głębi sędziwy jub ila t, podzięko­
wał zebranym w serdecznych słowach za ten objaw 
uznania jego cichej i skromnej pracy, i zapewnił ich, 
że dzień dzisiejszy do najmilszych chwil w życiu swem ■ 
zaliczy.

X. W. Przewłocki, jenerał Zgromadzenia XX 
Zmar.wychwstańeów i autor tych pięknych „Listów 
z podróży zaatlantyckiej", któ eśmy drukowali nieda­
wno w najzem piśmie, miał przykry wypadek w Chi­
cago. Oto jak go opisuje tygodnik polski Wiara i 
Ojczyzna, wychodzący w tem mieście:

„Mordercza kolej linowa na stronie zachodniej 
miasta coraz to więcej ofiar zabiera, a na Milwaukee 
Ave tak częste powstają przerwy komunthaej', ił  kto 
chce dostać się do miasta na czas, woli jechać ko­
leją konną po D vision Str., lub iść piecb tą. O wy- I 
padkacb przejechania przechodniów, zabijania i kale­
czenia pasażerów, rozbijania wozów, codziennie dono­
szą. O. W. Przewłocki, generał Zgrom. Zmartw, i
O. Szymon Kobrzyński, przełożony tegoż Zgromadze­
nia, om&l w ubiegłą niedzielę nie stali się ofiarami 
podobnego straszliwego wypadku, który widocznie 
tylko łaską Bożą został odwrócony. Jechali bryczką 
przez M lwaukee Ave. Woźnica Józef Dudzik, spo­
strzegłszy, ił zbliża się wagon kolei linowej, a ma­
jąc przez szyny pnejeihac, zatrzymał konie, póki 
wagon nie przejeikał, poczem konie popędził. Tym­
czasem ze strony przeciwnej nadjechał inny wagon, 
którego Dudzik widzieć nie mógł i wpadł na brycz­
kę. Szczęściem konduktor umiał zatrzymać wagon, 
nim większe stało się nieszczęśc:e. Jednakże O. ge­
nerał odniósł wstrząśnienie, a O. Kobrzyński również 
odniósł uderzenie w głowę, na szczęśc,e nie niebez­
piecznie. Trochę więcej potłuczony został Dadzik, a 
bryczka połamana. Wypadek ten został nadto senza 
eyjnie przedstawiony przez dzienne gaiety angielskie 
i niemieckie, które donosząc o nim, opisywały^ ja- * 
ko by ks. W. Barzyński b a 'd '0 ciężko się potłukł. 
Ks. Barzyńskiego przy tym wypadku wcale nie było".

Fundacja im. A. Mickiewicza. Wydział To­
warzystwa nauczycieli sskół wyższych, tlicąc przyczy­
nić się w imienia Towarzystwa do u zczenia aktu 
sprowadzenia zwłok A. Mickiewicza na Wawel, a 
kierując się myślą, iż to uczczenie ze strony Towa­
rzystwa powinno być t.rwa:e i pożyteczne, postanowił 
na posiedzeniu dnia 28 czerwca b. r. utworzyć „wie­
czystą fanda ję zapomogową imienia Adama Mickie 
wicza dla sic-ot po nauczycielach galicyjskich szkół 
średnich". Na ten cel przeznaczył Wydz ał z fundu­
szów Towarzystwa 100 zł., jako kapitał zakładowy.

W myśl tej uchwały i w przeświadczeniu, że 
znajdzie ona oddźwięk w se-cach wszystkich członków 
Towarzystwa i w ogóle nauczycieli szkół średnich i 
wyższych, pragnąc zarazem, by ta fundacja przyszła 
do skutka boz oglądania się na składki szerszej pu­
bliczności, Wydział Towarzystwa udał się z prośbą 
do Wydziałów Kół, aby ze swej strony zechciały 
przeznaczyć na ten cel pewną kwotę, a zarazem, by 
wyznaczyły kogoś ze swych członków do zbierania 
dobrowolnych Bkłaiek między członkami Towarzystwa 
i w ogóle nauczycielami szkół wyższych i średnich. 
Ssładki zebrane nadsyłać należy pod adrosem: prof. 
Józtf Czernecki w gimna?ju® Franciszka Józefa we 
Lwowie.

B-zmienie aktu fundacyjnego ogłosi Wydział
późnej, skoro kom ija ad hoc wybrana, sprawę tę, 
mianowi'ie sprawę przysporzenia fundns ów na ten 
rei wszechstronnie rozważy i załatwi.

Zmarli. Stanisława Dz ubińska, nauczycielka 
przy szkole im. Elżbiety, zmarła nagle w sobotę w 
19 roku życia. — Franciszka z Domaradzkich Lau- 
dyn, wdowa po inspektorze szkół w Królestwie Pol­
skim , zmarła we Lwowie w G2 roku życia — Wi­
told Jastrzębiec Taniewski, zmarł w Krakowie w 18 
r. życia. — Roman Skrcchowski, uczeń 6 klasy real­
nej, zma-ł w Ropie w 16 r. ży. ia. — Jędrzej Dygda- 
lowicz, obywatel miasta Lwowa, zmarł we Lwowie 
w 54 r. życia. — Marja Barcichowska, zmarła we 
Lwowie w 80 r. życia. — Michał Komtndacki, zmarł 
we Lwowie w 41 r. życia.

Popis doroczny ochotniczej straży ogniowej od­
był się w niedzielę o godzinie 4ej po południu na 
dziedzińca ratuszowym wobec wiceprozydenta, p. dr. 
Marchwickiego, grona radnych i tłumów pnbliczności, 
Popis trwał przeszło godzinę i obejmował rozmaite 
sposoby gaszenia ogni dachowych, piwnicznych, rato­
wanie osób zagrożonych pożarem itp.

Popis ten wypadł doskonale, straż wykonała 
wszystkie ćwiczenia z nadzwyczajną precyzją i śmia­
łością i dała przez to dowód, iż jest tak znakomicie 
wyćwiczoną, że za wzór innym strażom służyć może.

Po popisio przemówił do straży p. wiceprezy­
dent p. Marchwicki, wyraził naczelnikowi jej p, Hry­
niewiczowi jak największe uznanie i pochwały. Obe­
cnie korpus ochotniczej straży ogniowej liczy 93 
członków. Naczelnikiem jego jest p. Hryniewicz, za­
stępcą zaś p. Majewski.

W szkole ogrodniczej zjednoczonego Towarzy­
stwa dla ogrodnictwa i pszc?elnictwa rozpoczyna się 
rok szkolny z dniem 15 października br.

Uczniowie pomieszczeni są w internacie, gdzie 
mają całe utrzymanie za opłatą miesięczną 13 zj 
nadto jest 5 miejsc stypendyjnych do obsadzenia.

Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje zarząd 
lub wiceprezes Towarzystwa dr. Teofil Ciesielski, pro­
fesor wszechnicy, do 10 października.

Zjazd aptekarzy. W niedzielę 0 godzinie 10 
rano odbyło się walne zgromadzenie galic. Towarzy.



PRZEGLĄD z duia 1 paidzieraika 1890, S
Btwa aptekarskiego. Obradom przewodniczył prezes 
p. Wywiórski.

Po sprawozdaniu wydziału i sprawozdaniu ra­
chunkom em Towarz , które zgromadzeni przyjęli bez 
dyskusji, referent wydziału p. Gruszczyński przedsta­
wił sprawę kasy chorych i wyłączeń1 a z niej apteka­
rzy. Zgromadzenie nad sprawą tą przeszło do porząd­
ku dziennego. Następnie na wniosek p. Piepesa, a- 
chwalono sprzedać realność przy ulicy Pańskiej 1. 22 
będącą dotychczas własnością Towarzystwa, a nato­
miast nabyć realność inną, położoną bliżej miasta.

Dalej poleciło zgromadzenie wydziałowi Towarz. 
wydać w jak najkrótszym czasie „Komentarz do no­
wego lekopisu" ułożony przez p. Zajączkowskiego, a 
na wniosek p. Lachowicza nie przeprowadzono nowych 
wyborów, lecz uchwalono, aby obecny wydział zatrzy­
mał swe mandaty aż do 1 września 1891. P. Jabło­
nowskiemu za zajmujący odczyt jego wygłoszony na 
zgromadzeniu, podziękowano rzęsistemi oklaskami.

O godzinie 5 popołudniu w sali Stadtmullera 
odbyła się koleżeńska ucz'a, do której zasiadło 30 
osób. Na uczcie tej wznoszono liczne toasty i wśród 
wesołej towarzyskiej pogadanki bawiono się do­
skonal.

Radziwiłł ■ Ignatiew. Podczas bytności cara na 
manewrach w Równem przedstawiano mu okoli, zną 
szlachtę polską. Ceremonji tej dopełniał jenerał-gu- 
bernator Ignatjcw jako „naczalnik kraja.“

Owóż omylił się i ks. Radziwiłła przedstawił 
jako p. Jotejkę. Carowa , która znała osobiście ks. 
Radziwiłła, przerwała mu w tej chwili i r. ek ła.

—  Ależ ja pana znam, wszak pan jesteś księciem 
Radziwiłłem ?

—  Tak jest, Najj. Pani — odparł ks. Radziwiłł — 
ale nie chciałem zadawać kłamu p. gubernatorowi

Z tej „ nieomylności “ jenerał-gubernatora podo­
bno bardzo się śmiano na dworze rosyjskim.

Pożary. Dnia 21 września wybuchł pożar w 
gminie Zarzec*, r, powiatu jasielskiego. Ogień, mimo 
energicznego ratunku, zniszczył 25 obok siebie stoją­
cych domów mieczkalnych, wraz z Dudynkami gospo­
darskimi i nagromadzonymi w nich zbiorami, tudzież 
nowy budynek szkolny. Szkoda zrządzom wynosi o- 
koło 30 000 z ł , a z niej tylko mała część ubezbie- 
czoną była.

Pożar wszczął się v\ skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się dzieci z zapałkami.

Dnia 23 września zgorzała prawie połowa wsi 
Ożomli, w powiecie jaworowskim. Ogień wybu.hł w 
samo południe i pochłonął około 48 zagród ze wszy- 
stKimi tego ocznmi zbiorami.

Przyczyną pożaru było nieoględne obchodzenie 
się przy suszeniu lnu.

W Hołubicy pod Pieniakumi zgoizały dnia 22 
września dwie zagrody włościańskie.

Nieszczęśliwy wypadek zda rył się w tych 
dniach w Iwoniczu a to zawaliła się tam wieża wier­
tnicza przedsiębiorstwa eksploatacji nafty hr. Kwila- 
ckiego i Sp., przyczem dwaj robotnicy ponieśli tak 
ciężkie uszkodzenia cielesne, iż bezprzytomnych od­
wieziono ich do szpitala w Rymanowie. Kierownika 
tej kopalni pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

Nowy pociąg cara. Po katastrofie pod Borkami 
skutkiem której cala rodzina carska o mało me po­
stradała życia, rozkazał car Aleksander 111 dla siebie 
i swej rodziny zbudować nowy i więcej na wszelkie 
możliwe przygody obliczony pociąg. — Składa się on 
ż dziesięcin wagonów; z tych jeden, przeznaczony dla 
cara, znajduje się w samym środka. Przed nim i za 
nim idą wagony dla carewicza i innych wielkicn ksią­
żąt dla świty dworskiej, dla smżby, a wreszcie w o- 
statnim wagonie pomieszczono kuchnię

Wagon cara jest niezmiernie ciężki, bo cały ze 
'otsit \  inne zbudowane są z materjału oez porównania 
lżejszego. Urządzenie takie jest obliczone z góry na 
przypadek nieszczęścia, ażeby nawet w razie jakiejś 
katastrofy inne wagony nie zmiażdżyły wagonu cara. 
Pociąg dworBki ma 200 metrów długoś :i a waty do 
864.000 kg — Wagony Eą oświetlone elektrycznie 
i połączone z lokomotywą za pomocą telegraficznego 
aparatu, aby można w danym razie przestrzedz ma­
szynistę.

Pnyboczia Btrai cara stoi na dwóch platfor­
mach wagonu carskiego, otcczonych silną kratą od 
samego wagonu, a wskutek tego wagon wygląda nie­
mal na klatkę więzienną. Z pozorn też Bacząc, ra­
czej można go wziąć za wagon do przewożenia poli­
tycznych więźniów, niż za salon-coupe samodziericy 
Rosji.

Pogłoski o rychłem ns(ąpienm niemieckiego 
ministra wojny, jenerała YerdyYgo, nie nstają, a li­
sta kandydatów Jo tej teki staie się coraz obntszą. 
Przed kilku dniami depesza naszego korespondenta 
z Berlina wymieniała jenerała Kaltenborm. jako pra­
wdopodobnego następcę Verdy ego, ans również do­
brze poinformowany korespondent innego pisma tv :er- 
dzi ii będzie nim jenerał Leszczyński, komendant 
korpusu westfalskiego.

Wbrew brzmienia sw >jego nazwiska p. Leszczyń­
ski jest Niemcem, czyli mówiąc właściwiej zniemczo­
nym Polakiem i podpisuje się nawet \ . Leszczynsky.

— Księżna Walii posiada zbiór koronek, wartości 
półtora miljona franków. Najcenniejsze otrzymała ja 
ko dar ślubny od króla belgijskiego

tów ! ? Niestety jednak , mimo najlepszych chęci o 
„Wiceadmirale11 tylko bardzo niewiele powiedzieć mo­
żna. Interwiewowaliśmy młodzieńca pełnego nadziei, 
którego sąd w dziedzinie operetki jest produktem 
wytrawnego znawstwa. Młodzian ten, z miną nieco 
znudzoną, wygłosi! z wysokości pierwszego balkonu 
następujący nieomymy i nieodwołalny wyrok:

— Ee panie, wszystko to bardzo ładne, ale cóż, 
kiedy dla mnie już za stare! Ja to wszystko już przed 
rokiem słyszałem w Wiedniu, a siostra moja ma cht- 
vierausm<j już od pół roku. Tak panie, to już stare. 
Zresztą prawdziwie pięknych numerów niewiele. Mnie 
zachwyca tylko ten walc w drugim akcie, wiesz pan, 
ten: tarararamta, no—i to bolero w trzecim akcie nie­
złe... wcale niezłe.

— No, a jakże się panu treść podoba?
— Wy ciągle piszecie, że libretta nie mają sensu, 

a ja przeciwnie, uważam, że są bardzo dowcipne i 
zajmujące. Szczególnie „Wiceadmirał:.wi“ już nic za­
rzucić me można. Wiceadmirał przebiera się za pro­
stego majtka , a majtek za wiceadmirała: to bardzo 
zabawne. W przebraniu majtka zyskuje wiceadmirał 
serce t gatej dziedziczki, która dziwnem zrządzeniem 
losu musi uchodzić za biedną dziewczynę. To jest na­
prawdę poetyczne. A ta cała intryga, ten stary grand 
Mirabolante ze swoją grandezzą i z dwiema córkami 
pragnącemi koniecznie wyjść za wiceadmirała, naresz­
cie ta wdowa po kapitanie okrętu, wyrażająca się tyl­
ko marynarską terminologją, i jej dwaj synowie i — 
ależ to wszy stko pyszne !

Taki jest sąd kompetentnych znawców o „Wi­
ceadmirale." Dodać jeszcze tylko wypada, że wysta­
wa na scenie lwowskiej podobała się niektórym lepiej, 
aniżeli w teatrze wiedeńskim. Również wykonanie, w 
którem wzięły udział najwybitniejsze siły operetkowe 
(pp. Myszkowski, Skalski, Kiczman , Kasprowiczowa, 
Skalska, Gasiński i inni) było wcale udatne. Zdaniem 
powołanego znawcy, operetka ma zapewnione powo­
dzenie R ■ P.

Korespondencja Redakcji. P ■ J . K. w Bie­
niu,wic o p .Sosnów : W łamach naszego pisma ogła­
szamy wszystkie rozpisane konkursa, jaLie dochodzą 
do naszej wiadomości.

Korespondencja Administracji. WPani^ C. T.
Czercz — R ohatyn: W numerowaniu fcljetonów po­
wieści „Aż do zgonu" zaszła omyłka i po N. (i3 da­
no bezpośredn.o N. G5. Tym sposobem Numeru 64 
nie ma wcale.

Teatr. Dziś we wtorek po raz drugi „'Wice­
admirał" operetka w 3 aktach M 110 kera. — Jutro 
we środę „Niebieska grota" krotockwila z angiel­
skiego w trzech aktach. We czwartek po raz trzeci 
„Wiceadmirał". W piątek „Hrabina S»ra“ drt mat 
w 5 aktach Ohneta. Debiut pani Na'alji Orso-Wień- 
czyckiej w roli tytułowej.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 27 września.

(Z .) W dziwnie rażącej sprzeczności stały 
wczoraj usposobienie i kierunek operacyjny naszej 
giełdy do usposobienia i tendecji giełd zagranicz­
nych. Kiedy bowum w Londynie spadek uncji 
srebra r.a 55 pensów, nagłe i znaczne podrożenie 
kredytu, a wreszcie obawa o przesilenie na targu 
amerykańskim wywołały wielkie zaniepokojenie i 
ogolne cofnięcie się k u rsów; kiedy Paryż każdą 
godzinę swoich operacji gieldowycn markował 
zniżką w rentach i zagranicznych walorach; kiedy 
nakoniec Berlin wystraszony podwyższeniem stopy 
procentowej przez bank państwowy i wielkim u- 
bytkiem kruszcowej rezerwy w jego kasie zna­
cznie cofał kursa i obniżał kursową wartość not 
rosyjskich — giełda windeńrka bez względu na 
to wszystko szła wczoraj dalej w kierunku zwyż­
kowym i pom.mo silnej podaży z targowisk są­
siednich podtrzymywała dzielnie rozwój kursów 
W tem usposobieniu zwyżkowem skutecznie pod- 
podtrzyroywał naszę spekulację giełdową ostatni 
wykaz austro-węgierskiego banku, który wykazu­
jąc podwyższenie się o 5 miljoiów rezerwy krusz­
cowej w ciągu ostatniego roku, stał w dziwnym 
kontraście z umniejszaniem się zapasów złota i 
Brebra w p a is  wowym banku Niemie?. W banku 
niemieckim bowiem w ciągu roku t. j. od 22 
września 1888 do 22 września 1889 zmniejszyły 
się zapasy z 927.3 na 821 7 a przeto o 105.6 
mil. marek a w naBtępnym roku, t. j. po dzień 23 
b. ro. znowu zmalały o 46.6 mil. marek do kh oty 
775.1 mil. matek.

W dwóch przeto latach, w ciągu których 
nasz bank i astro - węgierski zyskał lepsze pokry­
cie metalowe w cbhg  putzczonych wŁanych not, 
znikło z piwnic państwowego banku Niemiec 152.2 
mil. marek złota i pod postacią pożyczek brazy­
lijskich, argentyńskich lub meksykańskich prze­
niosło się za ocear Tak odmienne warunki mo­
netarne obu banków państwowych Austrji i Nie­
miec, jak niemniej różnica w atopie procentowej, 
obecnie u nas niższej od berliń kiej, a nawet od 
londyńskiej urzędowej, sprawiły, iż giełda nasza 
wbrew panice londyńskiej, zachwianiu iię kursów 
w Paryżu i wbrew nakoniec zniżce berlińskiej 
ostatnib dwa dnie kończące uubgły tydzień mo­
gła poświecić dalszemu rozwojowi karsów, a ogra­
niczając obroty do skromniejszych rozm5arów — 
co nakazywała roztropna przezorność — mogła 
ten tydzień zakończyć baz stra t kursowych, ow­
szem z niezriaczn( m podwyższeniem kursu rent 
złotych, kilku akcyj barków i niektórych walo­
rów górniczych

Oto zestawienia notowań z początku i końca 
ubiegłego tygodnia:

kredyt, austrj. 306 75 — 308-—
„ węgiers. 351 75 — 351‘—

anglobanki 166-— — 165.40
aniony 248 25 — 247'—
bankweiny 119 75 — 12G/-0
landei bank 233 — — 233'—
ludwiki 204'— — 203-50
czeruiot/ieckie 229’— — 229 50
renta papier. 87 85 — 87 85

„ srebrna 88-50 — 88 25
austrj. złota 106 50 — 107-15

„ papier, 
węgier. złota 

„ papier.

101.15 — 101-15
10U65 — ICO 90
98 80 — 99-10

L ite ra tu ra  i S ztu ka .
Z teatru. W epoce operetkowych dyktatorów 

(Boulanger), operetkowych rewolucyj (jak np. najśwież­
sza w Tessynie), i operetkowych charakterów w ogó­
le, nie należy znowu operetki tak bardzo postpono­
wać, jakby to może komu się podobało. Więc jakkol­
wiek nie iesteśmy zwolennikami tego rodzaju i kie­
runku sztuki, przecież nie możemy milczeniem pomi­
nąć przedstawionej u nas najnowszej operetki Milloc- 
kera p. t. „Wiceadmirał." Cóiby na to powiedział 
legjor młodych ludzi, rekrutujących się zarówno z 
parteru jak i galerji , którzy z zapałem, godnym le­
pszej sprawy, wyławiają wszystkie arje operetkowe i 
mniej lub więcej dokładnie „ze słuchu" je powtarza­
ją  , a do teatru przychodzą tylko z librettem w kie­
szeni , — jakież byłoby oburzenie wśmd piękniejszej 
połowy rodu ludzkiego, żyjącej C!avie  (ntsZH//ami z 
Baronów, Gasparonów i rozmaitych innych Palestran-

Telegramy „Przeglądu“ .
Berlin 30 września (pryw ) Piopaganda za 

występowaniem robotników z kośc’oła p ństwo 
wego rozszerza się ogromnie i od-łahia coraz wy­
raźniej swoje cele. Na zebrania odbytem podczas 
świąt ap; dl wmosek aby nowa sik ta  zwała się 
„w<lnorellgijDą gminą", a przy,ęto nazwę: „towa­
rzystwu ateistyczne".

List pasterski wszystkich biskupów niemiec­
kich o socjalizmie wyjdzie w październiku.

Pa-yż 30 września (pryw.) S ndykrt mgieł- 
ski nabył prawo uk%ploatacji wiatrówki Giffu*da 
w Europie — prócz Francji — za 15 milij. fr. 
firma Colt za 5 mPjonów dla Ameryki, fabryka 
broni St. Chamond za i miljon i połowę czystego 
zyjku dla Franc.i. Doświadczeniami kieruje sn- 
gL_lfcki kapitan Thompson. Powyższe cyfry pou­
czają o doniosłoś .i wynalazku.

Londyn 30 wześok, (pryw ) Przerażają e 
nadchodzą wiadomości o powodziach w Chinach. 
Obszar 3000 kwadr, mil ang. atai głęboko pud 
wodą, w mieście TieiYslmr zapadło się k5 ka ty­
sięcy domów, zbudowanymi przeważnie z drzewa 
i gliny. Rzeka Peiko pochłonęła kilka ogromnych 
wfi wraz z ludźmi. Zniszczonych miejscowości jest 
400. Teraz zaczęła wylewać Żółta rzeka.

Wiedeń 30 września. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'E ite przybył to z nragi.

Arcyk "ęzna Elżbieta odjechała przedwczoraj 
do Madrytu, gdzie zabawi kiłka miesięcy u swej 
córki, królowej-r^gentki Krystyny.

Praga 30 września. P m d-czo< aj odbyło się 
zgromadzenie wyborców w HoFc, na którem przyj­
mowano uroizysdio veeła dc Rady p&ń^twa Jahsa 
i posła do tsjmu Żaka, redaktora pisma Hias 
naroda. Z gronadzeire przyjęło rezolucję, w której 
wyraża Riegerowi najzupełniejsze zaufanie i oświad­
cza, że gdyby posłom czeskim nie udało się prze­
prowadzić czenkiego języka służbowego i gdyby 
ugoda się rozbiła, wówczas po:łowle powinni za­
stanowić się nad tem, czy nie powinni złożyć 
mandatów.

Wiedeń 30 września Hr. Tatffe. namiestnik 
dolnej Austrji i prawm wszyccy członkowie komi­
sji dla regulacji Dunaju odbyli wczoraj podróż do 
Deutachaltenbu-ga celem naocznego przekonania 
się o ustkodzeniu budowli nadbrzeżnych i grobli, 
spowodowanych przez nadzwyczaj wysoki Bt»n wo­
dy w Dunaju. Po drodze przyjmowali hr. Taoffe 
i namiestnik reprezentacje gmin Soboenau, MannB- 
derf i Orth i wysłuchali ich życzeń.

Amb.<.ssdoiowie Calice i Nelidow odjechali 
do Konstantynopola.

Przedwczoraj zdarzył się w Korneuburgu 
koło Wiednia następujący wypsdek. Komisja z 
pięcia członków złożona udała się do piwnicy do­
mu, w którym dniem poprzód ogień wybuchł. Za­
ledwie otwarto drzwi piwnicy, gdy nastąpiła eks­
plozja i wczyscy członkowie komisji tudzież inne 
osoby odniosły ciężkie rany. Ogółem rannych jest 
13 osób.

Wiedeń 30 wraeśaia, W ienet Ztg  ogłarta 
reskrypt ministerjura spraw wewnętrznych, wyda­
ny dnia 27 wrz ś U br. w porożu mieniu s m ini­
stram i spiHwiedliwoś-i, handlu i rolnictwa. Ra- 
skrypt tan zosts.i w dany z powoda otwarcia 
granicy niemieckiej dla przywozu świń z Austrji 
i Węgier do Niemiec, a szczególniej do Szląska 
piuskiega i Berlina, i normoj9 rozporządzenia 
prawne dotyczące przepisów weterynarsko-policyj- 
nych o oglądania tr&naporiu i o ewentualnem 
zwtacam u trarspcrtów .od grani y.

Wied.ń 30 września. Tysiaca rąk krząta się 
około uroczystego przystrojenia miasta vr a  przy­
jęcie cesarza niemieckiego. Przygotowania te tą  
jaz blitkia ukończenia na caltj linji od dworca 
kolei północnej sL do S hoenbrnnnu.

W samym Scbnenbrunnie widać również go­
rączkowe życie i zajęcie około przybrania komnat 
prztz .aczonych dla cesarza niemieckiego, które 
skończono już przystrajać grupami palm i innych 
n a d k !ch roślin i krzewów.

Casaia zajmie w S ihoenbrunnie : pokój zwa­
ny Vieux Ligue, rastępnie pokój ks. Raichstadt, 
gobeMnoiy salon i przyległy doń pokój porcela­
nowy, który ma służyć za gabinet; nadto pokój 
zwany Yegetiniimmer i poko k narożny ; ogółem 
6 pokoi.

W czasie bytności cesarza niemieckiego w 
Schonbrnnnie straż honorową odbyw&ć będą ofi­
cerowie gwardji aicierow. w przedpokoju usta­
wiony będzie szpaler z halabardników straży przy­
bocznej. Dejeuner dinatoire podane będzie o godz. 
r / 2 po połudriu.

Do stołu siędzle 40 osób w kostiumach my­
śliwskich.

Porządek utrzymują w Wiedniu stowarzysze­
nia weteranów, na przedmieściach zaś miejscowe 
straże ogniowe, które wyznaczyły na ten cel 4000 
ludzi.

Parvż 30 września. Carnot powraca tu  5 
października.

Car przyjął ostatecznie urząd sędziego roz­
jemczego w sporze Francji z Holandją o odgrani­
czenie posiadłości w Gujanie.

Berno (w Szwajcarji) 30 września. Angija, 
opierając nię na artykule 7 trsk ta tu  o wyJawrniu 
zbrodniarzy, nie chce wydać Castoniego, po*ądzo- 
nego o zamordowanie Rossiego, członka obalone­
go rządu w TegBinie.

Ciymą przygotowania do wielkiego zgroma­
dzenia ludowego w śiodkowej Szwajcarji. Celem 
Cgu zgromadzenia ma być: „wyrazić liberałom w 
Tessinie s>mpatje za ich rtanowisko, jakie zajęli 
w obec dążeń reakcyjnych,"

Rada zw:ązkowa złożyła radzie narodowej 
co do restytuowania dawnego rządu tess.ńikiego 
oświć liczenie tej treści, że, gdy wiadomym będzie 
rezultat głosowania w Jessim e, to ma indzieję, 
iż poleci komirarzowi związkowemu restytuować 
dawny rząd, jednakże ostateczną decyzję zastrze­
ga sobie na później.

Cherbourg 30 wrzeni a Austro-węgierBka 
eikadra odpłynęła ntąd wczoraj.

Miirzzuschlag 30 wrześt.ia. Cesarz i j' go do­
stojni goście przybędą na łowy do Miirz«tegu ju ­
tro o godzinie 71/4 wieczorem. Z Neubergu do 
MiirzsPgu pojadą powozami Wszelkiego przyjęci* 
zakazano.

Wedle dotychczas >wych dyspozycyj powróci 
cesarz niemiecki do Nitmisc drogą na Iliefhu i 
Psissawę

Haga 30 września. Do chorego króla powo­
łano dziś na konsyljnm prof. R oiensieha i dokto­
rów Yinkhuye*fcna i Yanolaand^rna. Król od dwóch 
dni leży chsry w zmroku Loo W ostatnich dniach 
by 1 król bardzo osłabiony, nie pracował i stracił 
apetyt. Rezultat narady lekarskiej dotychczas nie 
wi*dnmy, nie wydano także żadnego nr. ędowego 
biuletynu.

Wiedeń 30 wrzcśiia. Arcyksiążę Ferdjnand 
toskański i książę Leopold bawarski przybędą dziś 
wieczorem do Wiednia.

Konstantynopol 30 września. Książę Leurh- 
tenbergski odjechał z‘ąd wczoraj.

Doniesienie „Timesa", iż Mussa bej został 
wysłany do Medyny jest nieprawdziwem. Mussa 
bej, którego przed 6 tygodniami skazano na ba­
nicję do Mediny, uciekł podczas transportu, a n a ­
stępnie schytany napowrót znajduje się obecnie 
pilnie strzeżony Yildiżkiosku.

Paryż 30 września. W Nancy uwięzitno 
pewne indywiduum , które z polecenia paryskich 
ajentów giełiowych wysłulo pod ich adresem 
zmyślony tel->gram tej treści, że Niemcy zwabili 
w zasadzkę francuskiego knm issiza granicznsgo 
w Ayiicourt i zaprowadzili go do Sfrassburga. 
Jadeu ajent giełdowy już v przeszłym roku pró­
bował ts kiego manewru giełdowego i wysyłał 
z Nancy do Paryża zmyślone depesze o groźnych 
zajściach na granicy.

Paryż 30 wrześ óa. Uwięziono tu spekulanta 
giełdowego Arnouida, da kto; ego adiesowaną by­
ła  zmyślona depesza z Nancy, donosząca o zaj­
ścia na granicy. Arnould przyznał się do tego, 
że w kwietnia roku pfżttgjftgo zrobił manewr 
giełdowy i wysłał takia ^ame depesze.

Waszyngton 30 wiześnk. Izba reprezentan­
tów przyjęła ostatecznie 151 głosami przeciw 79, 
bil o taryfach cłowych.

Berno (w S wajeuąi) 30 września. Rsda 
związkowa uchwaliła uzna*, oficjalnie nowy rząd 
brazylijski.

Belgrad 30 września. Wiadome są do- 
' tychc2a« rezultaty z 13 okręgów  wybo czych. W7y-

brano 80 radykałów, 5 liberałów i jednego po­
stępowca.

Wenecja 30 września. Arc^ksieżfta Stefnnja 
przybyła rut&j w najściślejsze^ incognito. •

Algier 30 września. Jach t cesarzowej au­
striackiej „Charalee" przyDył tutaj z Teres.

Belgrad 30 września. Przedwczoraj, gdy kró­
lowie Miian i AleKsander powracali z Tapszideru 
eksplodował pod kołsmi powozu dwoi*Ki»go nc- 
boj karabinowy małego k il ib ra , lecz nie wyrzą­
dził żadnej Bzkody. Natychmiastowe dochodze­
nie wykazało, że nabój ten zgubiono na ulicy 
i że tylko przypadkowo dostał się on pod kełs 
powozu. Aleksander i Milan nie zaniepokoili się 
wcale tą eksplozją.

Agence Bdgrade  potwierdza poprzednio po­
dany rezultat wjborów i dodaje, że kilku libera­
łów tudzlez Gara szanin zawdzięczają swój wybór 
tylko tej zasadzie, że mniejszość musi być takż=> 
reprezentowaną w skupezynie.

Saint Omer 30 września. Minister Ribot m’ał 
przed wybo-cami mowę, w której rzekł, 
że Francja świadoma jest swej siły i ma prawo 
być_ domną, mimo to jednak jest pokojowo uspo­
sobioną. Zagranica — zdaniem Ribota — uznaje 
obecny rząd francuski jako najsilniejszy i naj­
trwalszy.

Ribot zapowiedział, że rząd wniesie wkrótce 
i ro jtk t ustawy o zniesieniu obwarowań w Saint- 
Om^r.

Calais 30 września. Zamknięto tu  70 fabryk 
źiulów, a 4000 robotników jest bez zajęcia. Dele­
gaci stowarzyszenia „Tradea Unicns" z Notting­
ham, przywieźli bastującym robotnikom 3.000 ft. 
szterlingów

Tyflis 30 września. Wielki tunel koło Su- 
ram, na kole:. transkuukazki6j — oddano przed­
wczoraj uroczyści; do użytku publicznego.

Massawa 30 września. Rada sanitarna 
orzekła, że od przedwczoraj cholera całkiem wy­
gasła.

Belgrad 30 września. Królowie Aleksander 
i Milan przenieśli się wczoraj do obozu wojsko­
wego pod Belgradem.

Paryż 30 października. F  garo ogłasza in- 
teiwiew z Crispim. Crippi ponownie zapewnił, że 
trójprzymierze mc wyłącznie pokojowy i defenzy- 
wny charakter i wyraził życzenie załatwienia nie­
porozumień między Włochami a Francją.

Rozmawiając o zajściach w Tessinie rzeKł 
Crispi że kwestja narodowościowa poczyna już 
umierać, a ustępuje miejsca kwestji *ocjalnej, któ­
ra wkrótce cały świat opanuje.

Crispi nie wierzy w to, żeby wkrótce miało 
przyjść do wojny Jeżeli Francja się nie mszy, to 
nikt się nie ruszy. Zdaniem Crispiego powszechne 
uzbrojenii skończą się ruiną Europy, a wyjdą 
tytko Ameryce na korzyść.

Dziennik L i  X I X  Siecle ogłasza interwiew 
z byJym ministrem spraw zagrameznych Spulie- 
rem. Spuller zaprzeczył temu, aby Kotzebue uczy­
nił kiedy przypisywany mu krok celem doprowa­
dzenia do skutku a ljan sj między Francją a Rosją 
i zapewnił, że dopóki on był ministrem spraw za­
granicznych, dopóty nic nie w iedział o projekcie 
ts kiego aljansu, a więc nie miał nigdy potrzeby 
wyrażać swego zdania o takim projekcie.

Paryż 30 września. Arcyksiężna Elżbieta 
przybyła wczoraj wieczorem. Na dworcu przyjmo­
wali ją członkowie austrjackiej i hiszpańskiej am­
basady. Arcykńężna zabawi jed e i dzhń

Ambasador austrjacki Hoyos odjechał do 
Ausfrji.

Siecle zaprzecza doniesieniu Timesa o nie­
bawem nastąpić mającej wyprawie francuskiej do 
królestwa Dahomej

Belgrad 30 września. Pre;ydent rady Btanu 
Dokicz złożył owe obowiązki nauczyciela młode 
go k óla, Na jego miejsce powołano pnłkownika 
Mis*kovica.

Urzędowe dochodzenia wykazały, że nabći 
karabinowy explodował nie pod kołami powozu 
królewskiego, tyiko pod kołami powozu, w którym 
jechał adjutant pełniący służbę.

Berno (w Szwsjcarji) 30 września. Rada związ­
kowa ogłosiła co następuje o rezultacie konfe­
rencji pojednawczej, zwołanej do Tessinu ra  27 
września. W rokowania wcale się nie wda w,-no, 
gdyż konserwatyści postawili warunek sine qua 
non restytuowani* obalonego rz ą d u ; natomiast 
skonstatowano na podstawie tego, co obie stropy 
rzekły, że głównej wady stosunków tess-ńsk^ch 
szukać należy w błędnjm  systemie wyborczym, 
który nie dopuszcza do tego, aby stronnictwo li­
beralne miało w wielkiej radzie należytą repre­
zentację. Rada związkowa uchwaliła obesłać zwo­
łaną przez rząd włoski międzynarodową konfe­
rencją celem uregulowania środków zaradczych 
przeciw epidemiom.

Madryt 30 września. Przedwczoraj odbyły się 
tutaj w Barcelonie mitingi ludowe, na których 
zajmowano Bię Portugalją. Mityngi te oświad­
czyły się na korzyść republikanów portugalskich.

300.000 złr.
m o ż n a  w  y g r a ć

kupnjąC
złr ct.

1 n a  l e s  C isy
Główna wygrana złr. 100.000
Ciągnienie 1 października 1890.

1  p i  o m e s ą  n a  l o s ,  
Wiudenski komunalny.

Głowna wygrana złr. 200.000.
Ciągnienie 1 października 1890.

August Schellenberg
dom bankowy : kantor wymiany.

50

75

P r z y j e i k  >11 da  L * e w a
30 września 1890

HOTEL GEORGA. K. hr. Siarzyńcka, J. 
Oi8C3ka. T. hr Raciborska i A. i J. Perłowscy z 
Podola ros M. Waiilko z Bukowiny. T. Soldraczyń- 
ski z Kolowiec. Dr. T. Ratowsk: z Wiednia. K. dr. 
Lenartowicz z Kamionki. J. Szumpeter z Baska. B. 
Parchkoff z Paryża. J. Siemiginowski z Jakobówki. 
J  L Samek z Berna. J. Reicher z Rosji.

HOTEL ANGIELSKI. K . Potworowski z Uścia. 
S. Wodziński z Łańcuta. W. Lindenbanm z Droho­
bycza J. Hankiewicz z Krasnego. J. KnszewsKi z 
Krakowj, W. Petryka ze Stryja. J. Plowski ze 
Sanoka.

T e l e j f P . t a ł  g i e ł d o w y .
Wiedeń dnia 39 września godz 1. min. 40.

Akcje kredyt. 3t8.75  
Lipidy 59 50
Kredyty węLi- 351 — 
Anglooatki 166.—
Uniony 246 75
Ludwiki 203 75
Nordhany 581 — 
Lombardy 153 85 
Losy n  reekie 38 20 
St&atsbabdy 249 50 
C?'raiowi«5ldi 230 —

Rubla 
DtiOrobie nie słabe

Węg. solej porn.
ćrschod". 195 50 

WifedbńAy loty 
kom *148 75

Akcje tytoń 134 75 
Gal.obl. indam. 103 75 
Elbethale 237 — 
L&nderbanirg 231.60 
kenta zł węg. ICO.95 
Bankvei’0iny 321 30 
Renta węf pap. 99 15 

141 —

Nadesłane,

D i l  L .  K o s s a k
lekarz chorób wenerycznych i skórnych, po­
wrócił i  ordynuje ik przedtem przy u lic y  

Wałowej 29. 3—3

p  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  ś w .  A n n y * ^
t  w e L w o w ie , ul. A k a d e m ic k a  1 .1 0 .  I 
|  otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór. J
T K ą p i e l e  R z y m s k o - I r y i s l r i e ,
!  Łaźnia parowa —  Pływalnia na lato i zim '
|  z ogrzana woda i powietrzem, 1099 17-? |

|  Tasze letnie " tS S * ,;0 Kąpiele wannowe j
|  Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane.

Dr. Karol Gottlieb
otworzył kancelarię odw tkacką we Lwowie, 

R ynek  1. 36 w domu pp. Uziębłów.

Za pośrednictwem prof Sebascyana Polaka w Dro 
hobyezu, otr-.jrnałcm kwotę 18 zlr. w. a. jako składkę na 

1 „wieczystą fundacje zapomogowa dla sierot po nauczycie 
lach galL. szkół śiednicli im. Acfama M ickiew iczazebraną  

I przy sposobności pożegnalnego wieczorku na dniu 14 
iipćs b. r. na cześć odchodzących prof. Pazdrowskiego i ks. 

i Tcrońskiego. Kwotę powyższą złożono w lwowskiej Kasie 
Oszczędności na książeczkę Nr. 22735 Józef Czernecki.

Zieszyf „Muzeum., n a  w rzesień opuścił już 
’ p ra sę ; z powodu licznych zm ian w gronach
I nauczycielskich, a więc i zm iany adresów do­

piero w tych  dniacli będzie członkom Tow. 
rozesłany. Redakcja.

Lwów. Z Izby h:r.d.ow.5’ 30 wrześnii. 1890
1. Ai “je !■ iztnkę.

b a  kapom* b Au i_u żądają
bu  dyrrideady.

Kohj galic. Kar. Lni.,300 d . w, a. 202 — 205 —
„ lKow.-oser-Jass, 20C ri. w. a. 228 — 231 —

Banks h'p . galic. 203 d . w. a. 256 50 299 —
„ kredyt galic. 200 ri. w a. — — 216 —

Listy ^astawne 100 {łr.
Eaisk? hipotf 4 ’/?%  wa. 3o*. w 50 lat. 98-55 99*25
Banku hyp. galic. 5%  „ ,  40 ,  101 25 101 95
Banko nyp. gaP.o. 5°/0 * 10°/c Pr- 107 35 107 95
Banka krajowego 4 1/*0 o wa- 18 80 99 50
Tow. kred. galic. 5 a e 101 30 101 —

„ sisokr. 98 — 98 70O ■
• D
B 9
■  B

B  B

1 ,  „ sisokr. 98 -
'  U ,  ,lo#w 871. 100 30 101 — 
,  4  ,  ,  ,  ,4 1 * /, 95 4 ) 96 10
.  * V /o .  .  . 5 2  1. 99 8 ) 100 50
, 4  B , ,  56 ,  95 — 95 70

3. Listy d.łu\nt 100 \ lr  
G. Z. kr. wl. (daw. 6%) 3% w likw. 59 -  61 bO 

.  .  .  .  <d*w. 5%) 2, rf°/o .  52  --------
Ł. Obligi ja 100 \lr.

Indettn^acyjne grlic. 5 pro. a .  k. 103 50 104 20 
Galio. fani5, propmacyjnego 4% * 92 70 93 40
Ko». banku krąj. 5 pro. w. a. 1  ca . 100 65 101 35
Połycska krąj. s r. 1873 6 pra. w. a. 104 50 -------

1883 4 *i,% „ 98 50 99 20
5 l o s y '

Loty aiastr Kraków*. . . . 32 53 24 —
,  „ Btsalslsłfows 28 — 30 —

6 . 4Mon«ty
Dakat holenderski 5.28 5.40
Dukat cesarski 5 31 5.42
Napoleondor , 8 ' 8 9 /  4
Półtasperjał rosyisU 9.20 —
Babel rosyjski srebrny 1.45 1.55

.  .  pspiewufy 1.397,0 1 419/,
100 Kurek Ek-JsIockSoh 55 — 55 50

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca lo90.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ................................
Z Podwoloczysk 
Z Podwoloczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Ckyrowa, Stryja, IIu- 

siaiyna i Stanisławowa . . .
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł.
Z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec,
Husiatyna i Stanrławowa . .

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiee,
Iiusiatyna i Stanisławowa . .

Z Bełżca .Tomaszowa) .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowie odchodzą:
Do Krakowa................................
Do P odw ołoczysk .....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja. Chyrowa, Stróżego,

Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu, Stanisławowa i
I ia s ia ty n a ...........................

Do Stryja, Chjrowa i Suchy .
Do Stryja, Chyrowa. Suchy, Ła­
wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanis* i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiee,
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiee,
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
Czerniowiee i Suczawy . . .

Do Beł ca (Tomaszowa) . . .
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko wre ,vtorki

Uwaga Godziny podkreślono linijką oznaczają porę 
nocną od godziny Ctej wieczorem do 5 godz. 59 la. rano.

S ę-c 
* 8 *

a *■H° £
£ so

?OClV.boŁoi*-- f i
•■i

4 03 9'2o 8-50 715
2-20 7-50 315
2-08 7-nl 2-88

8 36

12-08
C 53

2'—

8‘-
5-41

1017

228 8-30 4-20 7‘20
4-11. 9-50 10-35
4-22 10-15 1 -05

5-50
10-20

8-45

916

4'3<j

10-16
808
229
4-43
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Lwowska Fabryka Asfaltu I
i u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h  t e k t u r

do b y c i a  dachów

S  S z e l i g i  Ł y s z f c f e w l c z a  i n ż y n i e r a
LWÓW, Iforytna 13. poleca:

A S F A L T  d o  F l . \ l ) A l l ( i M ( i H  % ,
kładziony na fun 'araenta w goi-ącym stanie, ELASTYCZNE IZO- 
LIRPLATY, ulepszona ogniotrwałą* TEKTURĘ wysokich gatunków do 

krycia dacliów r o l a  10 m / f ]  o d  złr.*  2  5 0  d a  3 - 5 0

L A K  A S F A L T O W Y ,  *  k7 S ; . , f “ w 
S M O L Ę  A A G I E L S K 4  K | . KAUCZ' ’-

O su * za  a s fa lte m , jako jedynym środkiem znanym dotąd w bu­
downictwie najbardziej za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w mi s z k a p ia c h .  

Niszczy z e s ta r z a ły  g rz y b e k  d rzew n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  od 50 do 75 ce»tów.
D ł u g o l e t n i ą  g n a r - t n e j ę  p o r ę c z a  s i ę .
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TOSÔ pd r9ZBd0i{Bii

9TU
’b}zood

bujodenfo ptioiuojg -pod mp-jdry vi.nyv]V2 iCjvi<no.id z mu309]Z atypfizcM
’09 'Jjz Z Bufottpod Bqjo;

-nq ‘Q3 os ‘J{z I tąpiną nuof) — Mpi;nMopi![SEii t m]h.wzbjej Azejim rieqraiQ
•|̂ 5T1̂B 0UQAIMlłq7 OJ OUIM ‘fefnmAzjJFAiOd MOłJOB 07q3̂ 10iaBX3|7pAM 0JOji( *qainoq m 70)O3(vr ‘fauę i oSaMOijp̂ joj nijOB ujaBiaizp̂ M ô auzosłBjsopoinz ąoAaćzpoąood ąssiudidja;.-) ^  •ąoiC.uosipBjnz ąbBąojoąj' qo;qjRłCz«AA om j h|Q0imbj) raaapiijł
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*1881 9»Mô bj5 m ’\ o\■jXzjJ jbXm ca auo a[o2azozspQ *8881 Îmomt 9m *U0j8̂ q bu auBMOiraaij
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